
RZECZPOSPOLITA 8
stron

W ąiuóz na trasie W

DZIENNIK GOSPODARCZY i
ROK V

" 'i ła c h  isT
W A R S Z A W A , v  m  jas>K 29 C Z E R W C A  1948 R O K U Nr. 176 (1385)

Gen. Cla^ chce rozmawiać z marsz. Sokołomskim

Drastyczne ograniczenia
w zachodnich sektorach Berlina

M O S K W A  28.6, (P A P ). —  P rz y  po m in a ją c , że d n ia  24 czerw ca 
zachodn ie  w ia d ze  o k u p a c y jn e  w  s trz y m ą ły  ru c h  m ię d z y s tre fo w y , 
■genc ja  T A S S  o p is u je  sy tua c ję , ja k a  w  z w ią z k u  z ty m  pa nu je  
obecn ie w  zach od n ich  sek to ra ch  B e r lin a .

gnie jednak za wszelką cenę pozo | 
stać w  B erlin ie .

Dalszy przebieg wymiany 
pieniędzy w Berlinie

E le k tro w n ie  dysponują tam  za 
pasami węgla ty lk o  na 10 dn i. Ame 
rykańska, angielska i  francuska 
adm in is trac ja  w o jskow a w  B e rlin ie  
m usia ły  w prow adzić w  sektorach 
zachodnich re s trykc je  w  korzysta 
n iu  z energ ii e lektryczne j. K on tyn  
gent elektryczności d la  przem ysłu 
i  na potrzeby domowe zredukowa 
no o 25 proc., a dla m etra i  tram  
w a jó w  — o 50 proc.

F irm a  „T e le funken“  przerw ała 
pracę na czas nieokreślony, m otyw u  
ją c  to brak iem  p rądu  e lektryczne
go. W podobnej sy tuac ji znalazła 
się większość przedsięb iorstw  za 
chodnich B erlina .

Jak  donosi prasa niem iecka rów  
n ie  sytuacja aprow izacy jna  sekto 
ró w  zachodnich przedstaw ia się j 
op łakanie. 24 czerwca am erykan- j 
sk i kom endant B e rlina  p łk . H o w - j 
ley oświadczył, że d la  sekto rów  za | 
chodn ich żywności w ystarczy ty l 
ko na 30 dn i. Do pogorszenia sytu 
a c ji przyczynia się fak t, że w  sek 
to rach  zachodnich wjHrotyadSfcn»- 
„m a rkę  C lay ‘a“ , co un iem ożliw ia  
w łaścic ie lom  m ie jscow ych sklepów 
żywnościowych zakup żywności w  
s tre fie  wschodniej.

Za pogorszenie się sy tuac ji w  Ber 
l in ie  i  za ciężką sytuację m ateria! 
ną ludności s tre f zachodnich — p i 
sze „Neues Deutschland“  —  odpo 
w iedzia lne są je dyn ie  zachodnie 
m ocarstwa okupacyjne.

B E R L IN , 28.6 (PAP). Kom en
dant b ry ty js k i w  B e rlin ie  gen. Her 
b e rt zarządził wprowadzenie od 
w to rk u  pewnych oszczędności w  
b ry ty js k ic h  s iłach zbro jnych i 
w śród przebyw ających w  N iem 
czech b ry ty js k ic h  osób cyw ilnych .
K lu b y  b ry ty js k ie  w  B e rlin ie  będą 
w yd aw a ły  ty lk o  skromne pos iłk i 
„ u t i l i t y  meałs“ . W k inach b ry ty j
sk ich  n ie  będą urządzane poranki.
A n g licy  w zyw an i są rów nież do 
chodzenia piechotą, by zaoszczędzić 
benzyny.

D la  garnizonu am erykańskiego 
w  B e rlin ie  rów rreż  zarządzono pew 
ne oszczędności. Oszczędności te 
dotyczą zakupu benzyny i żywnoś 
ci oraz k lu bó w  i  rozryw ek.

Propozyc e gen. Giap
B E R LIN , 28. 6. (PAP). A m e ryka ń 

sk i urząd in fo rm a cy jn y  podaj do 
w iadom ości treść lis tu , przesłanego 
w  dn 'u  26 bm., łącznie z kopią no
wego, trzeciego ju ż  dekretu w a lu to 
wego, przez gen. C lay‘a na ręce sze
fa  a d m in is tra c ji radz ieck ie j w  N iem  
czech. marsz. Sokołowskiego.

W  liście swym  gen. C lay pow o łu je
się na wyrażoną w  dn u 18 bm. (a —  Chcę — m ó w ił p rem ie r — o- 
więe ju ż  po ogłoszeniu odrębnej za- świadczyć, że Wasza narada i m a- 
chodn o -n ie m ieck ie j re fo rm y  w a lu - ■ tc r ia ły  z te j narady, a w ięc zarówno 
tow e j) chęć kon tynuow ania  stosun- re fe ra ty  ja k  i  dyskusje będą jedną 
ków  hand low ych m iędzy strefą ame- z podstaw dla p lanow ania  i  koo rdy - 
rykańska a strefą radziecką w  N ie m - 1 nac ji po l in i i  państwowej i  po l in i i  
czech i oświadcza, że gotów jest o- organ izacji społecznych, o fensywy 
sobiście przedyskutować z m arszał- j k u ltu ra ln e j na na jb liższą przyszłość, 
k iem  Sokołowskim  środki, k tó re  o- [ N  ew ą tp liw ie  zdajem y sobie wszy 
każe sie n i - ^ - d n e  d»a urze.czyw ist- scy sprawę, że świadomość najszer

szych mas jest zapóżniona w ie lo le t
n im  zacofaniem k u ltu ra ln y m  i  anal

C lay‘a“ . obm yśliły , c iekaw y wybieg. 
Jak donosi dz ienn ik . „Telegraph'*, 
m ieszkańcom  s tre f zachodnich ze
zwolono na o trzym yw anie  po 70 m a
rek w  sektorze radzieck im  i  nieza
leżnie od tego po 80 m arek w  sekto
rach zachodnich. Zarządzenie to 
wzm acnia przekonanie ludności, że 
zachodnie w ładze okupacyjne same

„ d ,™  m in is te ria ln y  „ r ,  *  ^ w i . e a n . i ć  swei

ci uznają za bezsensowne pozosta 
wanie w  B e rlin ie  po u tw orzen iu 
rządu zachodnio - niem ieckiego ze 
stolicą we F rank fu rc ie .

Rafeetnicy protestu 3
B E R LIN , 28. 6. (PAP). Rady zak ła

dowe fa b ry k  dz ie ln icy Weissen-See 
w  sektorze radz ieck im  z łoży ły  do 

B E R LIN , 28. 6. (PAP). W d rug im  : zarządu W olnych Z w iązków  Zaw o- 
d n iu  w ym iany  pieniędzy w  radziec- j dowych w niosek o zw o łan ie  zebra- 
k im  sektorze B e rlina  zw iększył się nia wszystk ich rad zakładowych 
znacznie na p ływ  m ieszkańców sek- B erlina  w  celu prok lam ow an ia  s tra j-  
to rów  zachodnich, pragnących w y -  ku  generalnego na znak protestu 
m ienić swe pieniądze w  sektorze 'p rzec iw ko  odrębnej re fo rm ie  w a lu - 
radzieekim . S tan ow ili on i 40 proc. I tow e j w  sektorach zachodnich B er- 
ogólu osób zgłaszających się dla w y -  j ilna. R obotn icy m ają  zam anifesto
w a n y  pieniędzy. w,ać swe żądanie w prowadzenia je -

Zachodn e w iadze okupacyjne, o - jd n o li te j w a lu ty  w  całym  mieście i 
baw ia jąc się w idocznie, że w ię k - domagać s'ę w yco fan ia  w o jsk  oku- 
szość m ieszkańców sektorów zachód-¡pacy jnych m ocarstw  zachodnich z 
n ich  zrezygnuje z f.zw . „m are k  B erlina . i

Tak w yg ląda dziś w ykop na tune lu  trasy W —Z na placu Zam kowym . 
Zabezpieczony rusztowaniem  dom —  jest to zabytkow a kam ienica na 
rogu K rakowskiego Przedmieścia i Placu Zamkowego. K am ien ica zosta
nie odbudowana po ukończeniu budow y tunelu. D rew nane  rynny, le
żące na zboczu wykopu, posłużą do wlewp n ia  betonu, z którego po

wstanie północna ścianka tunelu. (Fot. A P I)

Premier Cyrankiewicz na zjeździć działaczy kulturalno-oświatowych:

Przeprowadzimy ofensywę
na odcinku kultury

O ko ło  1.000 de le ga tó w  z ca łe j P o ls k i wzi«ęło u d z ia ł w  z o rg a n i
zow an e j p rzez sp ó łd z ie ln ię  w y d . „ C Z Y T E L N IK “  K ra jo w e j N a ra 
dzie K u ltu ra ln o -O ś w ia to w e j.

Na inaugurację  obrad p rzyb y ł pre le j w  pe łn i św iadomości nowe życie, 
tarz Józef C yrankiew icz, podsekre- 1
tarz stanu w  M in . K u ltu ry  i  S ztuk i 
Sokorski oraz przedstaw icie le p iś - I 
m ienn ictw a.

P rzew odniczy ł obradom wiceprezes j 
K om ite tu  Upowszechnienia K s ią ż k i! 
członek Rady Państwa H enryk  Ko- 
łodz 'e jsk i.

P rzy zagajeniu narady pad ły sło
wa:

„Jesteście awangardą w ie lk ieg o  
ruchu masowego, k tó ry  m usim y roz 
pętać —  potężnego pędu ku  książce, 
k tó ry  m usim y w yzw o lić “ .

Po re fera tach i dyskusji (które po
dajem y na str. 3-e j) zabrał głos p re 
m ie r C yrankiew icz, k tó ry  pow ie - 
d z a ł:

Przemówienie
prenrera Cyrankiewicza

*  ac ji po lityczne j — tak teraz nad 
chodzi czas, że rząd z całą ener
gią poświęci się w raz z całą o- 
grom ną a rm ią  działaczy k u ltu 
ra lnych, przeprowadzeniu ofen
sywy na odcinku ku ltu ry , by 
doprowadzić do zwycięstwa i 
przełam ania tego wszystkiego, co 
nas w  pochodzie naprzód hamuje.

Możecie liczyć na pełne popar
cie i na pełne zrozum ienie ze 
strony rządu.

Życzę Wam, aby obrady Wasze 
dowy państwa, na jw ażn ie jszym  w rńosly .iak na jw ięce j m a te ria łu  do 
zadaniem rządu b y ły  zagadnienia 'naszych decyzji, do naszego planowa 
odbudowy, zagadnienia gospodar- nia i koo rdynac ji — życzę Wam po- 
cze, zagadnienia w a lk i p o litycz - m yślnych obrad 
ne j o fundam enty Polski L u do 
w ej, później zagadnienie s ta b ili-  (Dokończenie na str. 3-ej)

O fensywa na odcinku k u ltu ry  
oraz rew o luc ja  na tym  odcinku 
nie  dokonała się jeszcze w  Polsce 
całkow icie . W  in teresie  rozw oju 
polskiego narodu m usi być ona do 
konana.

Możecie być przekonani, że tak  
ja k  w  pierw szym  okresie odbu-

Z je d n o c ze n ie
pisftii fdbotniozfch 

Czechosłowacji
PRAG A, 28.6 (PAP). Na zjeździe 

2 tys. delegatów socjal - demokra 
tów  czechosłowackich zapadła w  
niedzielę jednom yślna uchwała w  
sprawne zjednoczenia p a r ti i socja l
dem okratycznej z p a rtią  kom un i
styczną.

„Rude Pravo“ organem 
zeilnoczoisei partii

PRAG A, 28.6 (PAP). O rgan korn i 
tetu centralnego czeskiej p a r ti i so 
c ja l -  dem okratycznej „P ravo  L i 
du“  przestanie ukazywać się z 
dniem 30 czerwca br. Wszyscy abo 
nenci dziennika będą otrzym yw ać 
od dn ia 1 lipca „Rude P ravo“  —  
wspólny organ zjednoczonych pa r
t i i  socjalistycznej i  kom unistyz- 
nej Czechosłowacji.

7L o s ta tn ie j  dhnu/Hi

Uroczyste wmurowanie
akłu erekcyjnego 

pod Dom Słowa Polskiego

n iem a tego celu

Ro*bieżn»ś«r w Londyn5«
R ZVM , 28 6 (BS) W koresponden 

c.U z Londynu ..U n ita “  zwraca u - 
wagę na rozbieżności poglądów, ja  
k ie  Panują w  rządzie b ry ty js k im  
w spraw ie sv tuac ji w  B erlin ie .

„W "(1a je sie. że większość m in i 
s trów  jest zdania, że m im o wszy 
stko j w brew  oświadczeniom gene 
ra la  Ciaya najlepszym  w y jśc iem  
byłoby znaleźć ja k iś  powód do o- 
puszczenia B e rlina  i  ura tow ania  
xv ten sposób pozorów. M in is tro w ie

fabetyzm em  i że ta świadomość nie 
nadąża za h is to rycznym i przem ana 
m i k tó rych  czołow i działacze klasy 
robotniczej chłopskie j i in te lig en c ji 
pracującej dokonali w  Polsce.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że decydu 
jącym  zadaniem działaczy k u ltu ra l 
nycb na dalszą metę jest stworzenie 
tak ich  w arunków , aby świadomość 
najszerszych mas doszła nie ty lk o  do 
zrozum ienia przem ian, ale aby je 
prześcignęła i  by późnie j naród ja 
ko w ie lk a  zbiorowość kszta łtow a ł da

W poniedziałek o godz. 9.30 na 
Pi. Kazim ierza w  W arszawie odby 
ła się uroczystość w m urow an ia  ak 
tu  erekcyjnego w  fundam enty przy 
szłej budow y Domu Siowa Polskie 
go. Poświęcenia dokonał ojciec Ceza 
ry  Baran gw ard ian klasztoru fra n  
ciszkanów.

Na uroczystość p rzyb y li: w iceprem . 
Ito rzyck i, m in . Kaczorow ski, m in . 
Rapacki, prezydent T o łw ińsk i, p re 
zes Jerzy Borejsza, wiceprezes Dem 
bińska i  k ilkuse t działaczy czy- 
te łn ikow sk ich . Dem bińska odczy
ta ła  a k t e rekcyjny, po czym w  k ró t 
k ich  słowach p rzypom nia ła  h is to 
r ię  koncepcji Dom u Słowa Polskie

go, od c h w ili gdy z p ro jektem  tym  
w ystąp ił prezes Borejsza.

Następnie inż. S k ibn iew sk i, któ 
ry  jest jednym  z tw órców  pro jek tu , 
ob jaśn ił zebranych o położeniu i 
szczegółach technicznych przyszłe 
go Domu Słowa Polskiego.

Po przem ów ien iu odbyła się ce 
rem onia w m urow ania  aktu. D oku
m ent umieszczony jest w  dwóch 
puszkach: mosiężnej i  o łow ianej.

O rk iestra  „C zy te ln ika “  żegnała 
i  w ita ła  uczestników uroczystości, 
k tó rzy  w  liczb ie  około 700 p rzyb y li 
na poświęcenie.

In tensyw na praca p rzy budowie 
fundam entów  trw a  n ieprzerw anie .

Ż n iw a
w Zwisam Radzieckim
M O SKW A, 28. 6. (PAP). Ż n iw a  za

czynają obejmować stopniowo całą 
U kra inę . W po łudniow ych obwodach 
U k ra in y : chersońskim, n ik o ła je w - 
sk im  i  odeskr m —  prace są w  całej 
pełn i. P rzys tąp iły  rów nież do żn iw  
obwody — woroszyłowgradzki, sta
lin o w sk i. po łtaw sk i i dn ieprop ie trow  
ski. Ż n iw a  zapow iadają się bardzo 
dobrze, W kołchozie irn. S ta lina w  
obwodz e chersońskim  otrzym ano 
ponad 24 centnary pszenicy z hekta
ra. P rzys tąp ił rów nież do prac ż n iw 
nych obwód rostow ski. Spośród cen
tra lnych  obwodów p ierw szy przystą
p i ł  do żn iw  obwód woroneżski.

Spoko* w Jeroiormie
JE R O ZO LIM A , 28.6 (API.). W

dwa tygodnie po rozpoczęciu rozej 
m u w  Jerozolim ie panuje idea lny 
spokój.

Na lin iach  żydowskich i  arab
skich zm iany w art, p rzy jm ow an ie  
posiłków  dokonują się bez !ncyden 
tów . Żywność dla lud "ości żydów 
skie j dostarczana jest r :  'orn ie 
Racje zw iększyły się i  stały się bar 
dziej różnorodne Naprawa wodo
ciągów natom iast nie jest jeszcze 
skończona. Towarzystw o e lek trycz
ne zapow iedziało dystrybucję  p rą 
du na dw ie  godziny w ieczorem
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S m e t y k o n i e  i z q d z q  J a p o n i q
(p. k r.) Sytuacja w  Jap on ii sta je  j p o lic ja  japońska przeprowadza ma 

Się po i a*, ba rdz ie j naprężona. W  go j sowę aresztowania wśród działaczy 
spodarce panu je chaos, k w itn ie  i  cz łonków  zw iązków  zawodowych, 
czarny rynek, szaleje in fla c ja , ro - j  wśród uczestników  ruchu  s tra jko  
sną ceny żywności i  przedm io tów  wego. Rząd przygo tow u je  rów nież 
p ierw sze j potrzeby. Szerzy się bez ustawę zabran ia jącą kom unistom

N ie  pomogą protesty i  oburzenia

Marshallowskie umowy dwustronne
musza b y ć  p o d p i s a n e  śo 3- g o  l i p c a

damską i  z japońską konsty tuc ją , ! 
Asida cynicznie przypom nia ł, że ; 
przecież podobne k ro k i podjęto w  j 
Stanach Zjednoczonych i  A n g t;i% j

A le  m im o, że u steru

robocie. W edług o fic ja ln ych  da 
nych  z dn ia  15 m aja  ceny żywności 
w zros ły  o 11 proc. w  po rów nan iu  
z ub ieg łym  miesiącem. Ceny a r ty 
k u łó w  p ierw sze j potrzeby w zrosły  ‘ 
w  po rów nan iu  z 1945 ro k ie m  o 6 
proc.

Japońskie ko ła  rządowe sta ra ją  
się usunąć narastające trudności 
dwom a sposobami: 1) przez nacisk 
na masy ludow e drogą przykręca
n ia  śruby poda tkow e j, 2) przez za 
b ieg i o uzyskanie „pom ocy“  ani ery i 
kańsk ie j. W ładze japońskie  postę 
pu ją  dziś tak , ja k  postępowały rzą 
dy m ilita rys tyczne  w  okresie przed 
w o jennym . Podwyższają poda tk i 
bezpośrednie i  pośrednie. W  ostat
n im  roku  poda tk i bezpośrednie zo 
s ta ły  podwyższone trzyk ro tn ie . Jak  japońskie  zw iązk i zawodowe obej 
przyzna je  prasa japońska, g łów ną m ew ały 450 tys. członków, to teraz 
pozycją dochodową budżetu na liczą ponad 5 m ilion ów . Szerzy się 
1948 ro k  są poda tk i. Na 373,5 m i- ruch s tra jko w y , k tó ry  w ystępu je  z 
łia rd ó w  je n  przew idz ianych docho hasłam i n ie  ty lk o  gospodarczym i, 
dów — 252,1 m ilia rd a , czy li około ale też po lityczn ym i. Ponad m ilio n  
70 proc. przypada na w p ły w y  po- m ałoro lnych chłopów  i  d robnych 
«łątkowe. j dzierżawców zorganizow anych w

Jak będą w ydatkow ane te docho 1 Z w iązku  C h łopsk im  w alczy o re 
dy? O lb rzym ie  sum y pożera w ybu- ' fo rm ę ro lną . W zrasta liczebność 
ja jy  apa ra t b iu rokra tyczny , jeszcze ja po ńsk ie j p a r t i i kom unistycznej, 
w iększe sumy, ponad 1/3 zasadni j W  dem onstrac ji p ierw szom ajow e j 
czych i  dodatkow ych pozyc ji bud I w z ię ło  udz ia ł ponad m ilio n  ro b o t- 
żetu, asygnowane są na w y d a tk i n ików . Nowa Japon ia n ie  zam ierza

L O N D Y N  28.6, (P A P ) — W e d łu g  don ies ień  a g e n c ji R e u te ra  
z W a szyn g to n u , w  p o n ie d z ia łe k  m a  się rozpocząć p o d l e  w a n ie  
„u m ó w  d w u s tro n n y c h “  mi«ędzy k r a ja m i m a rs h a lio w s k ir  .

za jm ow ania  stanow isk w  aparacie •' D o p ie ro  z łożen ie  p o d p isu  na  ty c h  u m o w a ch  m a  z a p e w n ić  ie -
rządow ym  i  ad m in is tra cy jn ym . Oś- g ó h iy m  k ra jo m  m a rs h a llo w s k im  „p o m o c “  a m e ry k a ń s k ą  &W„.‘ ‘J52 r.
w iadczenie w  te j spraw ie z łożył w  1 ... „ . , . , , .

1 N ie  jes t jeszcze pewne k ie dy  kaz-izb ie  posłów  sam p re m ie r A s id a .. . , , ,, , . ,
K ie d y  jeden z posłów  kom unis iycz ! dy z k ra J°w  n ia rsh a llow sk ich  pęd
nych ośw iadczył, że ustawa taka-j p szc um ow <?' T e rm in  podpisania 
sprzeczna jes t z dek la rac ja  pocz- j u m ,o w  P r z e z  W łochy 1 N orw eg ię  u -

sta lony ju ż  został d e fin ity w n ie  na 
poniedziałek. Inne k ra je , a w śród 
n ich  W ie lka  B ry tan ia , ograniczą się 
prawdopodobn ie do pa ra fow an ia  od
nośnych tekstów  do czasu ra ty f ik a -  

rządów  j c j i  um ów  przez ich  pa rlam enty. K o -
zna jdu je  się grupa w y b itn ie  an ty  j respondent Reutera uważa, że nie
dem okratyczna, m im o  c a łko w ite j 
uległości p raw icow ych  socja listów  
przed reakc ją  i sztabem M ac A r 
thu ra , obecna Japonia różn i się od 
przedw ojennej. Jeżeli przed w o jną

okupacyjne i  na subsydiowanie p ry  
w a tn ych  spółek kap ta lis tycznych . 
N ic  jednak  nie wskazuje na to, że
by te subsydia d la  grup w ie lko ka  
p ita lis tycznych  w p ły w a ły  dodatn io  
na stan gospodarki ja po ńsk ie j. Ja 
pońscy reakc jon iśc i czynią wszyst 
ko, żeby utorować drogę rządom  
ka p ita łu  am erykańskiego. Rząd p re 
m ie ra  A s idy uważa, że je dyn ym  
w yjśc iem  z kryzysu jes t pomoc a - 
m erykańska i  us iln ie  zabiega o 
w łączenie Japon ii do p lanu M a r 
shalla. K a p ita ł zagraniczny skw a 
p liw ie  korzysta z udogodnień i  u - 
ła tw ień . N iedaw no doniesiono, żę 
rząd rozp a tru je  konkre ths "---'’k i 
u ła tw ie n ia  in w e s ty c ji kap ita łu  ząg: 1 
nicznego W Japon ii. Podobno chodzi 
o zmniejszenie poda tków  od koncer
nów, o udz ia ł obyw a te li zagranicz
nych  w  zarządach japońskich  przed 
s ię b io rs tw  itp . Idz ie  w ięc o p ro  
ces zrastan ia się kap ita łu  am ery
kańskiego z japońsk im  pod k ie rów  
n ic tw em , oczywiście, am erykan 
gkim .

Ze sw ej s trony W a ll-S tre e t od 
w za jem n i»  się, przysta jąc na u trzy  
n ian ie  w ysokiego poziom u japoń
skiego potencja łu  m ilita rn o  - prze 
myślowego.

Japońskie ko ła  rządowe, żeby u - 
ła tw ić  sobie zadanie, s ta ra ją  się 
przede w szystk im  s tłum ić  dz ia ła ł 
ność ruchu  robotniczego. N iedawno 
rząd japońsk i opracował p ro je k t 
us taw y ograniczającej swobodę 
dzia łan ia  zw iązków  zawodowych, 
k tó ry m  przeznacza się ro lę  orga
n ó w  w spółp racy m iędzy klasą ro  
botn iczą a kap ita łem . N ie  trudno  
odgadnąć, że ustawa ta  jes t japoń 
sk iem  w ydan iem  am erykańsk ie j 
ustaw y an tyrobo tn icze j T a fta  - 
H a rtle y ‘a. Ustawa n ie  została jesz 
cze co p raw da uchwalona, n iem n ie j

się poddać.

jest jeszcze pewne, czy cała ta  ope
rac ja  —  „n ie  posiadająca preceden
su w  h is to r ii dyp lom atyczne j“  —- za
kończy się do przyszłe j soboty, t j.  
do p rek luzy jnego  te rm in u , w yzna
czonego przez Kongres USA.

Jak  w iadom o, D epartam ent S tanu 
zagroził, że w  razie n iepodp isania 
um ow y w  tym  te rm in ie  d a ny  k ra j 
będzie pozbaw iony dostaw am ery
kańskich . Rokow ania na ten  tem at 
rozpoczęły się przed m iesiącem  w  
atmosferze rozgoryczenia. K ra je  
m arsha llow sk ie  uzn a ły ; że p ie rw o tn y  
p ro je k t am erykański narzuca im  po 
dyk ta to rsku  w a ru n k i USA.

Korespondent R eutera tw ierdząc, 
że k ra je  m arsha llow sk ie  o trzym a ły  
„zadośćuczynienie“  przyznaje, że i

nowe teksty  um ów  „n ie  są zupełn ie 
zadawalające w  każdym  szczególe“ . 
Nowe teksty  um ów  zaw iera ją  m. in . 
następujące postanow ienia:

1) Przyrzeczenie k ra jó w  m arsha l- 
iow sk ich  w  spraw ie u trzym a n ia  0- 
kreślonych kursów  w ym iennych  
sw o je j w a lu ty  i  w  spraw ie  środków  
przyw rócen ia  s ta b iliza c ji budżetu.

C G T  krytykuje

2) Zobow iązan ia w  spraw ie  po
k ry w a n ia  w y d a tk ó w  am erykańskie
go, personelu m arshallow skiego, re 
gu low an ia  d ługów  w ew nę trznych  i  
finansow an ia  p ro je k tó w  odbudowy.

3) D ek la rac ja  każdego z k ra jó w  
m arsha llow sk ich  o przestrzeganiu 
zasady „n ieskrępow anego hand lu  
m iędzynarodow ego '* 1.

4) Zobow iązania w  spraw ie od
szkodowania ob yw a te li am erykań
skich, do tkn ię tych  w ykonan iem  p ro 
gram u na c jo na liza c ji.

U m ow y zostaną rów n ież  podpisa
ne przez gube rna to rów  wojskowych 
trzech zachodnich s tre f okupacy j
nych w  Niemczech.

Ośuiiadczenie prez. Auriola

„Niech Niemcy naprawią najpierw 
szkody wyrządzone Europie“

P A R Y Ż, 28. 6. (A P I). P rezydent m ysłem  skoncentrow anym  i zagra-
V incen t A u r io l w yg ło s ił dziś w  Se- 
danie — m ie jscu gdzie a rm ia  Napo 
leona I I I  poniosła w  1870 r. klęskę 
od w o jsk  p ru sk ich  B ism arcka —  
przem ów ien ie  na tem at prob lem u 
n iem ieckiego.

. „W iem y dobrze —  ośw iadczył p re -
1. - -1. A u r io l —  że czyniąc z wczo
rajszego w roga a rb itra  podzielonego 
św iata, n ie  niszczy się w  n im  ducha 
pychy i  żądzy panowania. O ile  
słuszne jest aby N iem cy p rzyczyn iły  
się do ogólnego dobrobytu  Europy, 
o ty le  zgubne by łoby  pozw olić im  
na samodzielne dysponowanie prze- 

---------------- —«œsssa

żającym  po ko jow i św iata.
Jeżeli N iem cy m ają  być odbudo

wane, niech n a jp ie rw  napraw ią  
szkody wyrządzone E urop ie  i  n iech 
połączą się z n ią  w  duchu po ko ju “ .

P A R Y Ż, 28.6 (PAP). W edług in  
fo rm a c ji z k ó ł dobrze po in fo rm ow a 
nych, F ranc ja  i  S tany Z jednoczo 
ne doszły do porozum ien ia w  spra 
w ie  dw ustronnego układu, dotyczą 
cego tzw . „pom ocy am erykańsk ie j“ .

P ro je k t u k ła d u  został w  sobotę 
w ieczorem  złożony w  k o m is ji 
spraw  zagranicznych Zgrom adze
n ia  Narodowego, k tó ra  ma rozpa
trzyć  go we w to rek.

W poniedzia łek zb iera się pod 
przew odnic tw em  prezydenta repu 
b l ik i  A u r io la  Rada M in is tró w , k tó  
ra  om ów i exposé m in is tra  B id a u lt 
o sy tua c ji m iędzynarodow ej ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  fra n  
cusko -  am erykańskich rokow ań 
w  spraw ie  „pom ocy m arsha llow - 
s k ie j“ . Ogłoszenie tekstu  uk ładu , 
nastąp i w  pon iedzia łek jednocześ 
n ie  w  W aszyngtonie, P aryżu i  sto 
licach  innych  państw  zainteresowa 
nych.

P ó ło fic ja ln y  dz ienn ik  „L e  M on 
de“  tw ie rd z i, że Stany Zjednoczo 
ne zgodziły się ja kob y  na szereg 
ustępstw  w  k w e s tii w a lu to w e j. M i 
mo to  uk ład  budzi w  dalszym  cią 
gu poważne zastrzeżenia, p rzy  czym  
d z ie n n ik i pa rysk ie  n ie  ta ją  obaw, 
że ustępstwa S tanów  Z jednoczo
nych są jedyn ie  pozorne.

Ostrożność Sofulisa

Pomyślne operacje
w©isk gen. Markssa

P AR YŻ, 28.6 (API.). 
W olnej G rec ji podaje

Rozgłośnia
kom un ika t

Anglia tuiorz)! ,,fakt dokonany“

Cyrenajka proklamowała niepodległość
R ZYM , 28. 6. (PAP). Prasa w łoska 

donosi z K a iru , że „w ie lk i m u f t i“  
Sayed. es Senussi p ro k la m o w a ł się 
n ieza leżnym  w ładcą C yrena jk i.

K om entu jąc tę wiadom ość, organ 
p a r ti i chrześcijańsko -  dem okra tycz
ne j „P opo lo“  pisze: „ M u f t i  es Se
nussi n ie  posiada żadnego prawa, 
by ogłaszać niepodległość C yrena j
k i. N aw et jeże li to uczyn ił, to  jasne 
jest, że w ładza jego zależeć będzie 
od b ry ty jsk ieg o  gubernatora w o j

zek Radziecki, S tany Zjednoczone, 
A n g lia  i  F ranc ja  mogą w spó ln ie  de
cydować o losie k o lo n ii w łosk ich  i to 
do dn ia  1S w rześnia br. Po te j da
cie w sze lk ie  decyzje w  te j sp raw ie  
będą na leża ły  do O NZ".

D z ienn ik  podkreśla w  k o n k lu z ji,  
że do c h w ili obecnej rząd b ry ty js k i 
n ie  w yp ow ied z ia ł się w  sp raw ie  k o 
lo n ii w łosk ich , podczas gdy pozosta
łe rządy 3 m ocarstw  ośw iadczyły, iż  
zapatru ją  się p rzych y ln ie  na pozo-

skowego. K ro k  ten sto i ró w n ie ż  w  j staw ien ie  a d m in is tra c ji w ło s k ie j w  
sprzeczności z tra k ta te m  poko jow ym , i b. ko lon iach  pó łnocno-a frykańsk ich .
k tó ry  przew idu je , że jedyn ie  Zw ią-

W  kilku wierszach
— K o m is ja  z je d n o c z e n io w a  b u łg a rs k ie j 

p a r t i i  s o c ja l - d e m o k ra ty c z n e j i  b u łg a r 
s k ie j ro b o tn ic z e j p a r t i i  k o m u n is tó w  k o ń 
cz y  p race  p rz y g o to w a w c z e  d la  p o łącze 
n ia  obu  p a r t i i .  K o m is je  lo k a ln e  p rz y 
s tą p iły  ju ż  do  k o n k re tn e j re a liz a c ji  po 
łącze n ia  o bu  p a r t i i .

— W  c z w a r te k  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
T h o reza  o d b y ło  s ię  pos ie d zen ie  b iu ra  p o 
lity c z n e g o  fra n c u s k ie j p a r t i i  k o m u n i
s ty c z n e j. P o p os ie d ze n iu  og łoszono  k o 
m u n ik a t  s tw ie rd z a ją c y , że b iu ro  u p cw a ż  
n iło  f r a k c je  p a r la m e n ta rn ą  p a r t i i  k o m u 
n is ty c z n e j d o  p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  p rz y 
ję c iu  p la n u  M a rs h a lla  i p a k tu  b ru k s e l
s k ie g o  o raz  r a ty f ik a c j i  o s ta tn ic h  u c h w a ł 
lo n d y ń s k ic h .

— A u s tr ia c k a  p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  o-
p u b lik o w a ła  p r o je k t  t rz y le tn ie g o  p ro 
g ra m u  e ko n o m iczn e g o , dążącego do ro z 
w in ię c ia  g o s p o d a rk i a u s t r ia c k ie j p rz y  
p o m o c y  w ła s n y c h  zasobów  k ra ju .

*
— W e d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , b i

la n s  cze cho s ło w a ck ieg o  h a n d lu  z a g ra n i
cznego  w y k a z u je  za m ies ią c  m a j b r . w  
d z ie d z in ie  e k s p o r tu  n a d w y ż k ę  w  su m ie  
158 m ilio n ó w  k o ro n . W  m a ju  e k s p o rt 
cze c h o s ło w a c k i za g ra n ic ę  w y ra z i ł  się  
su m ą  -2.894 m il io n y  k o ro n  — n a jw ię k s z ą , 
ja k a  o s ią g n ię ta  zosta ła  od  ro k u  1945.

— E n e rg ia  e le k try c z n a  z n a jd u je  co raz  
w ię k s z e  zas tosow an ie  w  p ra c a c h  ro ln y c h  
fy  ZS R R . P rz e p ro w a d z o n a  o s ta tn io  w  
C a łk o w ic ie  -z e le k try f ik o w a n y m  o b w o d z ie

s w ie rd ło w s k im  o rk a  p rz y  u ż y c iu  t r a k  
to ró w  e le k try c z n y c h  da ła  d osko n a łe  w y 
n ik i .

— C z ło n e k  P re z y d iu m  c e n t ra li  ra d z ie c 
k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  G a js ie c k i w  
ro z m o w ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i p ra s y  
s tw ie rd z ił,  że te g o ro czn e  u m o w y  z b io ro 
w e  p rz e w id u ją  w y d a tk i  na o c h ro n ę  p ra 
c y  w  w y s o k o ś c i 1.100 m ilio n ó w  r u b l i ,  
c z y l i  o 250 m ilio n ó w  w ię c e j,  n iż  w  ro k u  
u b ie g ły m .

*
— D e p a rta m e n t S tanu  U S A  z a p o w ie 

d z ia ł w y s ła n ie  do  P a le s ty n y  d o d a tk o w e j 
g ru p y  o b s e rw a to ró w  w o js k o w y c h .

*
— W  d ż u n g la c h  m a la js k ic h  z g ro m a d z i

ło  s ię  ju ż  co n a jm n ie j  4—5 ty s ię c y  p a r 
ty z a n tó w . P rz e c iw k o  p a r ty z a n to m  trz e b a  
p ro w a d z ić  p ra w d z iw e  o p e ra c je  w o je n n e , 
w  k tó ry c h  b io rą  u d z ia ł o d d z ia ły  p o l ic j i  
i  w o js k a . K o ła  u rz ę d o w e  w  S in g a p o re  
m ówią, o p o w s ta łe j s y tu a c ji  z n ie p o k o 
je m . tw ie rd z ą c , że na M a la ja c h  u p ra 
w ia n y  je s t obecn ie  .,te r r o r  p o l i ty c z n y “ .

— U  w y b rz e ż y  E rc s tu  z a p a lił się i za
to n ą ł n o rw e s k i s ta te k  - c y s te rn a  „F e n -  
r is “ . Za łoga  zd ąży ła  s z czę ś liw ie  o pu śc ić  
s ta te k  w  o s ta tn ie j c h w i l i  i u ra to w a ła  s ię.

*
— C a ły  dz ień  t rw a ła  w  C h ica g o  o b ła w a  

200 p o lic ja n tó w  na 3—4 g a n g s te ró w , u z b ro  
jo n y c h  w  b ro ń  m a szyno w ą . U ż y to  psów  
p o l ic y jn y c h  i  s a m o lo tó w  o b s e rw a c y j
n y c h , a z za p a d n ię c ie m  c ie m n o ś c i p o s łu 
g iw a n o  s ię  re f le k to ra m i.  Je dn a kże  b a n 
d y tó w  n ie  o d n a le z io n o .

Organ w ło sk ie j p a r ti i ko m u n is ty 
cznej „U n ita “  podkreśla, że n ie w ą t
p liw ie  ma się do czyn ien ia  z m ane
w rem  W ie lk ie j B ry ta m i, k tó ra  p ra 
gn ie  w p łynąć  na decyzje m ocarstw , 
staw ia jąc je  przed fak tem  dokona
nym . „A n g lia  p ragn ie  — pisze „U -  
n ita ‘‘ — zawrzeć z Senussim t ra k 
ta t podobny do tych, ja k ie  zaw arła  
z T rans jo rdan ią  i in n y m i państw a
m i a rabsk im i, zna jdu jącym i się pod 
je j c a łk o w ity m i w p ły w a m i“ .

a rm ii generała Markosa, k tó ry  
stw ierdza, że w  re jon ie  K on itza  
w o jska dem okratyczne odn ios ły  
w ie lk i sukces w  a taku p rzeciw ko 
w o jskom  rządowym .

S tra ty  n iep rzy jac ie lsk ie  wynoszą 
na tym  odc inku  450 zab itych i  ra n  
nych,

W M acedonii cen tra lne j wszyst
k ie  a tak i n iep rzy jac ie lsk ie  zostały 
odparte. S iły  dem okra tyczne doko 
n a ły  szeregu zw ycięsk ich  kon tra ta  
ków . Na odc inku  K oyana —  dono 
si k o m u n ika t — nasze s iły  kontrata. 
ko w a ły  w o jska  rządowe w  d n iu  25 
czerwca biorąc do n ie w o li 20 żoł 
n ie rzy  n iep rzy jac ie lsk ich “ .

OśwaSczeraie Sofulisa
LO N D Y N , 28.6 (PAP.). Jak  dono 

si z A te n  agencja Reutera, p rem ie r 
a teński S ofu lis  s tw ie rd z ił na kon fe  
re n c ji prasow ej, że za wcześnie 
jeszcze na p rzepow iedn ie  w  spra
w ie  obecnej kam p an ii p rzec iw ko  po 
wstańcom. S ofu lis  po dkre ś lił b a r
dzo roz leg ły  cha rak te r operacji, pro 
wadzonych przez w o jska  rządu ateń 
skiego i  s tw ie rd z ił, że w ym aga ją 
one „w ie le  czasu i  znacznych śród 
k ó w “ .

Obrady
Światowego Kongresu Żydowskiego

M O N TR E U X . 28.6 (PAP.). W nie  
dzielę o godz 15-ej o tw a rty  został 

w  M on tre ux  w  S zw a jca rii Sw iato 
w y  Kongres Ż ydow ski z udzia łem  
delegatów  z 60 k ra jó w  w  ’ liczb ie  
b lisko  300 osób Na o tw a rc iu  K on 
gresu obecny b y ł poseł R.P. P rzy
boś. B y li też obecni przedstaw icie 
le  Czechosłowacji. Jugosław ii. F in 
la n d ii W ęgier S zw a jca rii S tanów  
Z iednoczonycb i państwa Izrael.

lestyn ie . Następnie w yg ło s ił przem ó 
w ien ie  d r. N achum  G oldm an, k tó 
ry  o m ó w ił ka tastro fę  Ż ydów  w  cza 
sie oku pa c ji i sprawę pow stan ia 
państw a żydowskiego oraz p o ru 
szył zagadnienie w spó łp racy Ży 
dów całego św iata z państw em  ży 
dowskim , Jako w zór jedności naro 
dowej Żydów  dr. G oldm an w ym ie 
n i ł  żydowstwo polskie. P rzem owie 
n ia  żałobne ku  czci 6 m ilio n ó w  Ży

O brady  ̂ zagaił prezydent Stefan j dów. zm arłych  podczas w o jny , w y
’i nem IrłĆifTT '/nl-An mmnmń 1 _ fi - •  ; __ ___1   .iWiese, k tó ry  zakończył swe przemó 

w ien ie  o k rzyk ie m  na cześć Macha- 
beuszy powstańców  ghetta. w arszaw  
skiego i  b o jo w n ikó w  Hagany w  Pa

g łos ili ra b in  N u ro k  oraz p łk . dr. 
Kahane, naczelny rab in  W ojska 
Polskiego.

D z ie n n ik  „Ce S o ir“  podkreśla, 
że w b re w  tem u, co m ów i m in is te r 
B id a u lt, k lauzu la  na jw iększego u" 
p rz y w ile j owani a została w  uk ła 
dzie zachowana. Oznacza to, ż® 
francusk ie  ta ry fy  celne będą obni 
żonę na korzyść N iem iec zachód" 
n ich i  Japon ii, t j.  b. państw  nie 
p rzy jac ie lsk ich . „Ce S o ir“  s tw ier 
dza, że w  m yś l uk ła d u  Stany Z jed 
noczone będą m og ły  zmusić F ran  
c ję  do zdewaluowania franka  1 
zwraca się do Zgrom adzenia N® 
rodowego z apelem, b y  n ie  ra ty f1 
kow a ło  dw ustronnego u k ła d u  o ,>P° 
mocy m arsh a llo w sk ie j“ .

P A R Y Ż, 28.6 (A P I). Generalna 
K on fede rac ja  P racy opub likow a ła  
w czora j w ieczorem  kom un ika t, pod
da jący ja k  na jostrze jszej k ry ty ° e 
„um ow ę dw ustron ną" o k tó rą  t® 
czą się rokow an ia  z rządem ame 
rykańsk im .

Na wstęp ie ko m u n ik a t podkre
śla, że w a ru n k i te j dw ustronne j 
um ow y w y n ik a ją  z k la uzu l am ery 
kańsk ie j us taw y o w spółp racy gos 
podarczej w  ro k u  1943.

K o m u n ik a t CGT stw ie rdza na za 
kończenie: „Ż ąda n ia  am erykańskie 
uzasadnia ją w  zupełności stanow i 
sko ,za ję te  przez CG T wobec p la  
nu  M arsha lla  i  u k ła d ó w  z G enewy 
i  H aw any. Uważam y, że m ożliw a1 
jes t in n a  p o lity k a , oparta na in te  
resach narodow ych, na p ra w d z iw e j 
solidarności eu rope jsk ie j i prze
c iw s ta w ie n iu  się żądaniom  amery 
kań sk im ".

+
LO N D Y N , 28.6 (AP I). Angielski 

tygo dn ik  „N ew  Statesman and 
t io n “  w  osta tn im  numerze k ry ty k u 
je w a ru n k i, k tó re  D epartam ent Sta 
nu u s iłu je  narzucić A n g lii w  zWi4 
zku z dostawam i w  ram ach płanU 
M arshalla .

A u to r  a r ty k u łu  pisze, że DcPa5: 
lam en t Stanu, w idoczn ie  zgodzi1 
się na zm ianę tego a rty k u łu  układu, 
k tó ry  daje USA decydujące praw0 
d yk to w an ia  A n g lii p o lity k i w a lu t0 
w e j, lecz w  pro jekc ie  uk ład u  p °z0 . 
staje dosyć innych a r ty k u łó w  w y  
w o łu jących  poważne w ą tp liw ośc i, 
czy A n g lia  może pozw o lić  sobie na 
p rzy jęc ie  tych w a runków .

„P orozum ien ie  w  jego obecne) 
fo rm ie , pozbaw ia A ng lię  ja k ich kp l 
w ie k  m ożliw ości zabezpieczenia 
hand lu  eksportowego, tak  koniecz 
nego dla  odbudowy A n g li i — pisze 
tygodn ik.

„A m e ryka n ie  żądają obecnie, że 
byśm y podp isa li go tow y dokum ent 
w  k tó ry m  powtórzone, są nie moż 
liw e  do p rzy jęc ia  w a ru n k i hand lo  
we zaproponowane w  zw iązku z 
p ierwszą pożyczką dolarową. D ° 
tych w a ru n kó w  należy obow iązek 
zm iany p re fe re n c ji im peria lnych, 
zniesienie wsze lk ich fo rm  dykfciY 
m in a c ji w  uk ładach hand low ych, ,ia'c 
rów n ież ograniczenie w zros tu  m ię ^z5r 
narodowego ha nd lu  państwowe^0- 
Poza tym  A m eryka n ie  żądają kon 
t r o l i  nad angie lską p o lity k ą  inw e 
s tycy jną  w  ko lon iach . . „ ■

G dyby rząd zgodził się podpis80 
uk ład , zaw ie ra ją ly  podobne a rtyku  
ły , doprow adziłoby to do ka tastro  
fa lnych  rezu lta tów . Lecz A n g lia  
prawdopodobn ie ja k  i inne k ra je  
zachodniej E uropy nie może _ m ieć 
nadziei, że sytuacja popraw i Się, 
nawet jeże li p rogram  odbudowy 
będzie zrea lizow any w  znacznym 
stopn iu  w  ciągu k i lk u  la t, chyba 
że odzyskam y swobodę zaw ierania 
dw ustronnych uk ładów  handlo-, 
wych. T ak m iędzy nami. ja k  i z 
pozostałym i k ra ja m i świata, w  _te) 
liczb ie  z an g ie lsk im i do m in ia ln i i  
ze wschodnią Europą.

W olność w  te j dziedzinie POSia 
da dla nas znacznie większe zna 
czenie, n iż  ja k a k o lw ie k  pomoc“  — 
kończy „N e w  Statesm an“ .
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13 500 j unakom do szkól przempsłourijch

Dobry początek
Rezolucja plenum KCZZ

w sprawach współzawodnictwa i organizacji

W Y S T Ę P N Y M  b o je m  S łu żba  
* '  P o lsce z d o b y ła  c h lu b n ą  p o 

z y c ję  w  p ra c y  na d  od bu do w ą . 
S p ra w o z d a n ia , k tó re  K o m e n d a  
G łó w n a  S P  o trz y m u je  z w s z y s t 
k ic h  s tro n  P o ls k i,  donoszą o coraz 
n o w y c h  re k o rd a c h  u z y s k iw a n y c h  
w  p ra c y  z a ró w n o  p rze z  ca łe  b r y 
g a d y , ja k  i  p rze z  poszczegó lnych  
p rz o d o w n ik ó w . W sp ó łz a w o d n ic tw o  
p ra c y , z a in ic jo w a n e  p rze z  8 -m ą  
b ry g a d ę , ro z w ija  s ię  im p o n u ją c o . 
W  b ry g a d z ie  te j t rz e c h  ju n a k ó w  
u z y s k u je  980 p ro c . n o rm y , c z te r
d z ie s tu  d w ó c h  o k o ło  500 proc. 
a  ca ła  b ry g a d a  z b io ro w o  250 p ro c . 
I  d o ty c h c z a s  ta  b ry g a d a  p rz o d u je , 
a le  in n e  ju ż  s ię  do  n ie j zb liż a ją .

Na p lenarnym  posiedzeniu KC ZZ, 
na zakończenie ożyw ionych obrad, 
p rzy ję to  rezolucję, k tó ra  zaw iera 
szereg doniosłych postanow ień dla  
polskiego ruch u  zawodowego.

Wskazawszy na wstępie, że ruch

ż y  z g ru p o w a n e j tego ro k u  w  S łu ż - .S łu ż b a  P olsce m a  szczególne zna - 
b.ie P o lsce —  13.500 osób je s t po- czenie d la  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j,  
w a ż n y m  p ro c e n te m  k tó r y  u z y s k a - - G d y  w  p o s z u k iw a n iu  p ra c y  m ło -
n y  zos ta ł po k i l k u  z a le d w ie  t y -  dz ież w ie js k a  p rz y b y w a ła  d o  | zawodowy n ie  zawsze i  n ie  na
go d n ia ch  is tn ie n ia  o rg a n iz a c ji. 1 m ia s ta  —  b y l i  to  z re g u ły  n ie w y -  j w szystk ich  odcinkach pracy nadą-
p rz y  cz y m  ja sn ą  je s t  chyb a  rzeczą, k w a li f ik o w a n i w y ro b n ic y ,  G d y  żał za rosnącym i zadaniam i, i  że u -
że n ie  o d ra zu  m ożna w s z y s tk ic h  p rz e jd ą  p rze z  sze re g i S łu ż b y  i dz^al zw iązków w  a k c ji współzawod
do s z k ó ł posłać. P rzede  w s z y s tk im  Polsce, będą  fa c h o w c a m i.
u c z y ć  s ię  będą c i ju n a c y , k tó rz y  
w y r ó ż n i l i  s ię  p ra c ą  i  zachow a
n iem ,

W  k o ła c h  K o m e n d y  G łó w n e j 
s łu szn ie  z w ra c a ją  uw agę, że p rz e 
b y w a ją c  w  b ry g a d z ie  ju n a c y  z e t
k n ę li s ię  z ró ż n y m i ro d z a ja m i 
p ra c y  i: m o g li s ię  im  z b lis k a  p rz y 
pa trze ć , c i im  u ła tw i W y b ó r za
w o d u  a n ie w ą tp liw ie  je s t rzeczą

n ic tw a  n ie  jest dostateczny, rezo lu
c ja  zaleca dla  upowszechnienia a k -

S łużba  Polsce to  mszczę ie de n  ' c ji wsPW zawodnictwa pracy, s tw o- s .u z o a  I  Otóce... X0 jts z c z e  je a e n  rzyć C en tra lny  K o m ite t W spółza-
e tap  w  p rz e b u d o w ie  naszego u s tro  w odn ic tw a  pracy p rzy  K C Z Z , w e-
ju  spo łecznego. W  P olsce is tn ie je  zwać do stworzenia p rzy  zw iązkach
o g ro m n y  re z e rw u a r  s i ły  lu d z k ie j,  ' branżowych i  p rzy  Radach Zakłado
a p rze de  w s z y s tk im  m ło d z ie ży , | K o m ite tó w  W spółżawodm -
k tó ra  n ie  w eszła  jeszcze w  n u r t ,  c “ lC' "
tw ó rc z e j i  ce lo w e j p ra c y . S łu ż b a ' Następnie rezo lucja  uważa za 
Polsce w łącza  ją  w  te n  n u r t ,  a to, u d a n ie  zm ianę dotychczaso-

kow sk ich , zam iast dotychczasowego 
po trącan ia  sk ładek przez ad m in i
s trac ję  przedsięb iorstw .

Rezolucja zwraca uwagę na szko
d liw e  d la  p raw id łow ego rozw o ju  
ruchu  zawodowego ob jaw y przesad 
nego auton izrnu i  podkreśla, że 
wprowadzenie metod cen tra liza c ji 
i k o n tro li p racy zw iązkow ej w in n o  
iść w  parze z dem okra tycznym i 
fo rm am i dzia łania. Należy stosować 
ko lek tyw ne  m etody k ie row a n ia  
zw iązkam i, system atycznie zw o ły 
wać posiedzenia zw iązkow e i  prze 
strzegąc te rm in ó w  kadenc ji ins tan  
c j i  zw iązkow ych.

N a  o g ó ln o k ra jo w y m  Z lo c ie  p rzo  { b a rdzo  w ażną , b y  w y b ra ć  zaw ód 
d o w n ik ó w  p ra c y , k tó r y  odbędz ie  t d la  s ie b ie  w ła ś c iw y . N a s tę pn i' 
s ię  3 lip c a , d o w ie m y  s ię  na  pe w n o

o czym  p is z e m y  to  d o p ie ro  re z u l
ta ty  p ie rw sze g o  po czą tkow eg o  
okresu . Z.

(dokończenie ze str.

REFE1AIY

w ie lu  in te re s u ją c y c h  szczegó łów
0  S łu ż b ie  Polsce, a le  ju ż  dziś m o
ż e m y  s tw ie rd z ić ,  że w ś ró d  z g ru p o 
w a n e j w  je j  szeregach m ło d z ie ż y  
p a n u je  w ie lk ie  poczuc ie  o b o w ią z k u
1 w ie lk a  a m b ic ja , b y  s ię  w  p ra c y  
odznaczyć. P oszczegó ln i d o w ó d cy  
b ry g a d  n ie  m a ją  dość s łó w  u z n a 
n ia  d la  s w o ic h  ju n a k ó w  a spo łe 
czeń s tw a  w  ró ż n y c h  g m in a c h  o d 
n o s i s ię  do  nich. ja k  n a jle p ie j,  n ie 
je d n o k ro tn ie  d e s y g n u ją c  w ię k 
sze czy  m n ie js z e  s u m y  na  ic h  p o 
trz e b y , ja k  np . k u p n o  s p rz ę tu  zeS Jerzy Borej Sza: 
sp o rto w e g o , u rz ą d z e n ie  ś w ie t l ic y  ' 
i tp .

A le  zasa dn iczym  za d an iem  S łu ż 
b y  P o lsce je s t  m asow e s zko le n ie  
za w o d o w e  m ło d z ie ż y  z g ru p o w a n e j 
W7 je j  szeregach i  K o m e n d a  G łó w n a  
m oże po d  ty m  w zg lę d e m  ju ż  te ra z  
po szczyc ić  s ię  w ie lk im  sukcesem .
7  te g o ro c z n y c h  b ry g a d  p ó jd z ie  do !

zadanie
wego systemu zb ie ran ia  składek. 
P lenum  w zyw a P rezyd ium  K C Z Z  
do opracowania szczegółowego p la 
nu  stopniowego prze jścia  na in 
dyw idua lne  zb ieran ie sk ładek człon

Kra jo tra  narada działaczy fcultiiralno-osu-TiatompcIi

Pod hasłem upowszechnienia czytelnictwa
1-ej)

P ie rw szy re fe ra t „P rzem iany k u l
tu ra lne  a czyte ln ic tw o“  w y g ło s ił pre

s z k o l p rz e m y s ło w y c h  13.500 ju n a 
k ó w , Już  w  l ip c u  rozp oczn ie  n a 
u k ę  1.420 ju n a k ó w ; p o z o s ta li p rz y j 
m o w a n i będą do s z k ó ł s to p n io w o , 
p o c z y n a ją c  od w rze śn ia .

W  Polsce Odrodzonej w  ob liczu  po 
trzeb  k u ltu ra ln y c h  nowego człow ie 
ka od p racow n ika  ku ltu ra lneg o  w y  
magać należy pracy oparte j na pod 
stawach naukowych, przyezem n ie 
zbędna jes t specja lizacja w  pracy 
ku ltu ra ln o  - ośw ia tow ej. ,

T rzeba badać czyte ln ic tw o  i  k ie ro 
wać nim . G dy lite ra c i, pochodzący 
ze w s i tw ie rdzą  ,że w ieś p ragn ie  czy

Prowadzenie a k c ji k u ltra łn e j i  o- 
św ia tow e j n ie  może pozostawać w  rę 
kach jednostek —  n ie  może. m ieć 
cha rakte ru  f i la n tro p ii — m usi być 
pracą ideową i  zbiorową.

A k c ja  o rgan izac ji k u ltu ra ln y c h  i 
ośw ia tow ych n ie  może być rozstrze 
łona. K o o rd y n a c ja 'te j a k c ji zaoszczę 
dzi w ie le  p ien iędzy, w y s iłk ó w , um o
ż liw i bardz e j celowe dysponowanie 
posiadanym i środkam i — w ynag ra 
dzanie tych, k tó rz y  szczególnie po
święcać się będą a k c ji k u ltu ra ln o - 
ośw iatow ej w  teren.e.

Jako zagadnienia, k tó re  pow in ny

m ów ien ia  przem ian społeczno - k u l 
tu ra ln ych  i  w y n ik ły c h  stąd potrzeb 
k u ltu ra ln y c h  i  ośw ia tow ych . społe
czeństwa polskiego i  wskazał na po
trzebę zaspokojenia tych  potrzeb w  
ram ach państwowego p lanu  zadań.

R efe ra t „O  walce z ana lfabe tyz
mem i  pó lanalfabetyzm em “  w yg ło 
s iła  w izy ta to rka  szkół H anna P u- 
czyńska -  W entlandtowa.

D łuższy re fe ra t pośw ięcony zagad
n ien iu  o rgan izac ji upowszechnie
n ia  czyte ln ic tw a  w yg ło s ił d y r. S ta
n is ła w  T asb ir, wskazując na potrze 
bę program ow ej o rgan izac ji s tu -

tać, to  lite ra c i zw iązan i z m astera , 
w y raża ją  zdanie, że w ieś nie in te re  naukow ego bkdan ia  czyte ln ic tw a , 
suje się książką. T y lk o  szczegółowe państw ow y plan w yd aw n iczy ; p ro - 
badania mogą s tw ie rdz ić , po czy je j dukcję  ks iążk i i  system je j rozp ro - 
s tron ie  jest p raw da i dać podstawę wadzan a oraz oddzia ływ an ie  ośw ia 
Ho dzia łań k u ltu ra ln y c h  i  ośw ia to - low e w  pracy czyte ln icze j.

N a  o g ó lną  lic z b ę  75.p00 m ło d z ie  w ych  na w s i

Przyfęc-e z okrasił slulscln
koRSilflaoji sswalcarsklei

W  d n iu  26 bm. poseł S zw a jca rii i b y l i  ponadto p rzedstaw ic ie le  k o r -  
w  W arszaw ie p. Ganz w yd a ł p rzy j ę ; tw su  dyplom atycznego. Na p rzy ję 
c ie  z o ka z ji stu lecia  K o n s ty tu c ji ! cie p rz y b y li rów n ież  członkow ie _kc- 
S zw a jcarsk ie j. lo n ii szw ajcarskie j w  W arszaw ie z

W  p rzy jęc iu  w z ię li udz ia ł p rzed- j p rzedstaw ic ie lam i „D on Suisse na 
Staw icie le Sejm u i  Rządu. Obecni czele.

być w  czasie narady przedyskutow a d ió w  nad czyte ln ic tw em , oraz na od 
ne, wysunął prezes Borejsza: sprawę j pow iędn ie u jęc ie  propagandy czyte l

' n ic tw a  i ks iążk i. T rzeba w  ty m  ce 
lu  usp raw n ić  organizację k ó ł czyte l 
n iczych. u ła tw ić  obieg ks iążk i i o r

ganizować po radn ic tw a  d la  czyte ln i 
ków .

Następny re fe ra t p rogram ow y pt.
„R o la , zadania i  organ izacja  czy 

te ln ic tw a  na t le  p o lity k i k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow e j w  Polsce“  w yg ło s ił d y 
re k to r  D epartam entu  K u ltu ry  i  O - 
św ia ty  D orosłych M in . O św ia ty  dr. 
T . P as ie rb ińsk i.

Po zanalizow aniu przyczyn zaco
fan ia  ku ltu ra lneg o  szerokich mas 
społeczeństwa, a tym  samym n isk ie  
go stanu czyte ln ic tw a  w  Polsce przed 
w rześniow ej, m ówca przeszedł do o

Czechosłowacka
delegacie handlowa 
z wiceministrem handlu 
zagranicznego na czele

W  dn iu  27 bm. p rzyb y ła  do W ar 
szawy czechosłowacka delegacja 
hand low a z w ice m in is tre m  ha nd lu  
zagranicznego p. Ewsen Laeb l n a  
czele.

M in is tro w i Ewsen towarzyszą se
k re ta rz  genera lny czechosłowackiej 
ra d y  gospodarczej dr. in ż .. F ouka lkó , 
dr. Landa i dr. R iiger.

Na dw orcu  p o w ita li gości czecho 
słowackich wiceprezes CUP J ę d ry - 
chowski. d y re k to r Wang, sekre ta rz 
gen. R ady Gospodarczej po lsko- 
czechosłowackie j dyr. Poznański 
oraz ambasador czechosłowacki w  
W arszaw ie p. Pisek.

Nam dci działaczy
kulturalno -  oświatowych
Do Prezydenta Rzeczypospolitej

Uczestn icy K ra jo w e j N arady Dzia 
łączy K u ltu ra lno -O św ia tow ych  w y 
s ła li do Prezydenta R.P. Bolesława 
B ie ru ta  depeszę następującej t re -  
ści:

„K ra jo w a  Narada Działaczy K u l
tu ra lno -O św ia tow ych  składa w y ra 
zy wdzięczności Ob. P rezyden tow i 
R.P. i  dzia ła jące j pod jego przewód 
n ic tw em  Radzie Państwa za posta
w ie n ie  w  sposób stanowczy i. k o n - 

Po re fera tach w yw iąza ła  się oży- i k re tn y , na czele p iln y c h  zadań k u l-
w iona  dyskusja  na tem at dróg i spo 

| sobów pozysk iw an ia  czy te ln ic tw a  Za 
, b ie ra li w  n ie j głos: dyr. S tan is ław  
K w ia tk o w s k i, re k to r p ro f. B łachow - 
sk i oraz delegaci: S te liga , M il le r ,  
F ilip cza k , B łażew ski, W ie rzb ick i, d r. 
W ojciechowski, Bożek, T yn ieck i, G ie 
rak, Chm ielew ska Hanna, Horoszkie 
w icz, W ysocki Stefan, Teutsch i  L a t 
kow ski.

tu ra ln ych  w szystk ich  czynn ików  w  
państw ie, sp raw y upowszechnienia 
czyte ln ic tw a  i  dostarczenia masom 
społecznym P o lsk i dobre j, p iękne j 
i  tan ie j ks iążk i.

Uczestnicy N arady p rzyrzeka ją  
oddanie n ie  ty lk o  swych m yś li i  na j 
lepszej w o li a le także i  s ił tam  wszę 
dzie, gdzie będą one potrzebne d la  
szybkiego zrea lizow ania  postaw io
nych  zadań". ,

Wakacie w Ameryce
(Korespondencja w iasna z Chicago)

T U  ieczorem pi-zed w yjazdem  trze 
’ ’  ba by ło  ku p ić  proszku na mo 

lc  W stąpiłem  do p o b lisk ie j apteki. 
Z na jom y ap tekarz  w yczu ł nastró j 
podroży.

—  Dokąd Pan jedzie? — zapytał.

— Na czterotygodn iow ą wyciecz
kę  samochodem po Am eryce. Do 
K o lo rado  i  K a lifo rn ii,  zobaczyć A r i  
zonę j  W yom ing...

—  Naprawdę? — A p teka rz  p y ta ł 
z niedow ierzaniem .

Zona zaś aptekarza by ła  szcze
rze oburzona. Uczuć pan i ap teka- 
rzow ej n ie  zrozum ie tak  ła tw o  E u
rope jczyk, ja k  w  ogóle n ik t,  k to  
n ie  zna tu te jszych  w a ru n kó w  eko
nom icznych i  ich  obyczajow ej nad 
budowy.

D opiero po poznaniu tu te jszych 
Stosunków gospodarczych można 
zrozum ieć przyczyny fak tu , że w  
A m eryce na w akac je  w yjeżdża ją 
a lbo bogaci albo starzy ludzie.

N ie  m ów im y  o m ilionerach . Prze 
c ię tn y  człow iek, robo tn ik , rzem ie
ś ln ik , fa rm er, drobny kup iec i prze 
m y  sto wiec. lekarz, adwokat, nau
czycie l w y jeżdża ją  na odpoczynek 
W akacyjny po przepracowanych 30 
lu b  40 latach. N igdy  wcześniej. O 
ile  ktoś w y ła m ie  się z te j reg u ły  
i  wcześnie j urządzi sobie w akac je  
—  op in ia  publiczna uzna go za nie  
poczytalnego i lekkom yślnego h u la 
kę.

I  co na jważnie jsze —• op in ia  pu 
b liczna będzie m ja ła  rację.

Te trzydzieśc i lu b  czterdzieści 
la t  p racuje się w  Am eryce w  dzień 
i  w  nocy, w  n iedzie lę  i św ięto, n ie  
dla czego innego, ja k  ty lk o  dla te 
go, by się zabezpieczyć przed W id 
dern u tra ty  pracy i  zarobku. Ponie
waż an i państw o sw o im i urządze
n ia m i an i społeczeństwo przez swe 
organ izacje  n ie  zabezpiecza nikogo 
przed w idm em  głodu i  bezdomno
ści — wobec tego każdy m usi się o 
to  starać in d yw id u a ln ie .

W  Stanach Zjednoczonych is tn ie  
je  duża liczba p ryw a tnych  przed
s ięb io rs tw  p rzy jm u ją cych  ubezpie
czenia na w ypadek choroby i u tra 
ty  pracy. B y  jednak p rzy  wysokich 
kosztach życia i wysokich opłatach 
za pomoc lekarską ubezpieczenie by 
ło rea lną korzyścią d la  ubezpie
czonego — trzeba opłacać bardzo 
w ysokie  sk ładk i. A  na to, żeby móc 
opłacać ta k  wysokie sk ładk i ubez
pieczeniowe, trzeba znowu nie  szczę 
dząc swych s ił każdą wolną chw ilę  
w yko rzystać dla p racy i zarobkowa 
nia. W ychodzi w ięc na jedno, czy 
się korzysta z takiego ubezpiecze
n ia  czy też składa się pieniądze 
na „czarną godzinę".

A  tych „godz in " n ie  braku je . 
Dość powiedzieć, że np. pro fesor u - 
n iw ersv te tu  w  Stanach Zjednoczo
nych to n ie  jes t an i ty tu ł naukowy,

1 ani też pozycja zawodowa. To jest i

po prostu  p racow n ik , z k tó ry m  za
w a rto  ko n tra k t, przeważnie na rok, 
i  którego, jeże li zarząd un iw e rsy 
te tu  chce, może w  każdej c h w ili po 
u p ły w ie  te rm in u  k o n tra k tu  zw o l
n ić , n ie  zaw iera jąc z n im  now ej 
um ow y. R ezu lta t takiego stanu rze
czy jes t bardzo prosty. P rofesoro
w ie  w  czasie w a k a c ji n ie  b io rą  
u rlopu , lecz w yk ła d a ją  ńa na jro z
m aitszych kursach w akacy jnych. 
G dy zaś n ie  m ają  m ożliw ości zaro
b ien ia  w  ten sposób pieniędzy, szu 
ka ją  ja k ieg oko lw iek  innego zajęcia, 
b y  ty lk o  „zabezpieczyć" się na mo 
gacą w  każdej c h w ili nastąpić „czar 
ną godzinę".

Jeżeli chodź; np. o lekarzy, to  c i 
n ie  m ają  żadnych, choćby na jśkrom  
n ie jszych stałych dochodów. Poza 
n ie liczną  grupą leka rzy  szp ita lnych 
nie ma żadnych innych  posad le 
ka rsk ich , bo państwowa służba 
zdrow ia ma zupełn ie m in im a lny  za 
sięg.

Ten zaś, k to  ma sw ój sklep, n ie  
wyjeżdża dlatego, bo n ie  ma kogo 
zostawić w  zastępstwie N ie  ma ama 
torów , k tó rzy  w  tych w arunkach  
zgodzą się na zastępstwo i zdecydu
ją  się na porzucenie swego podsta 
wowego źród ła zarobkowania, choć 
by nawet na na jb a rdz ie j k ró tk i o - 
kres czasu.

Większość fa b ry k  zw a ln ia  s ta r
szych ro b o tn ikó w  z powodu w ieku. 
W ychodząc z założenia, że starszy 
ro b o tn ik  p racu je  m n ie j w yda jn ie , 
zw a ln ia  się oczyw iście bez żadnego 
zaopatrzenia w szystk ich  starszych j 
p racow n ików . To samo dzie je się z j 
p rzy jm ow an iem  now ych ro b o tn i-  i 

1 ków . K o n k re tn ie : adeptow i zawodu

przykraw acza odpow iedzia ła  fa b ry 
ka kon fekc ji, że go nie  p rzy jm ie , 
bo je s t za stary, gdyż m a już... 42 
lata.

Oczywiście w  tych  w arunkach  nie 
ma kandyda tów  na wakacje, gdyż 
każdy stara s ię  w ykorzystać każdą 
godzinę, by  ją  przepracować i  za
rob ić , p ó k i n ie  będzie za „s ta ry ".

A  na w akacjach nie  w id z i się m ło 
dych ludzi. M łodzież un iw ersytec
ka spędza swoje w akacje  w  fa 
brykach. O czyw iście n ie  chodzi tu  
o podniesienie p ro d u k c ji swojego 
k ra ju , n ie  chodzi o czyn pa trio tycz  
ny. Po prostu chodzi o zarobienie 
p ien iędzy na stud ia  i  na okres szu
kan ia  zajęcia po ukończeniu w yż 
szej uczeln i. Do tego dorobiono 
swoistą ' „ f ilo z o fię “ , tłum acząc tę 
w akacy jną  pracę m łodzieży akade
m ic k ie j w yższym i wzg lędam i w y 
chowawczym i — ale prawda, ja k  to 
zawsze bywa, n ie  przesta je być 
prawdą. N ie  o w ychow anie chodzi, 
lecz o zarobek. D latego też  na szla
kach turystycznych nie  w id z i się 
zupełnie m łodzieży i  n ig d y  w  Sta
nach Zjednoczonych nie  usłyszy się 
młodzieńczego gwaru, k tórego pe ł
ne są europejsk ie  schroniska tu r y 
styczne i  m ie jscowości le tn iskow e.

Ten stan rzeczy w yraża się także 
w  o rgan izac ji urządzeń w a ka cy j
nych. P rzejechałem  dotąd w  Sta
nach Zjednoczonych piętnaście ty 
sięcy k ilo m e tró w , lecz n ie  n a tra f i
łem  nigdzie na m iejscowości w a 
kacyjne w  typ ie  europejskim . N ie  
ma tu  Zakopanego z dużą liczbą 
pensjonatów, bo taka m iejscowość 
n ie  zna jdu je  tu żadnego zastosowa
nia.

Rozbudowana jes t na bardzo w y 
sokim  poziom ie tu rys tyka , p a rk i 
narodowe i przem ysł za jm u jący się 
w yrobem  pam ią tek z różnych 
m ie jsc godnych w idzen ia . Są m ie j
scowości lecznicze, do k tó rych  przy 
jeżdżają na ku rac ję  bardzo chorzy 
ludzie, przeważnie w  starszym  w ie 
ku. Są wreszcie pensjonaty u rzą 
dzone na poszczególnych fa rm ach 
od leg łych znacznie od ko le i, do k tó  
rych  przyjeżdżają bogaci ludzie , by 
ło w ić  ry b y  lu b  jeździć konno . N a
leży dodać, że koszta poby tu  w  
tych  pensjonatach są bardzo w y 
sokie.

W akacje cz łow ieka pracy w yg lą  
da ją przeważnie w  ten sposób:

Po ciężko przepracowanych la 
tach decydu je się odpocząć” Z w y k le  
decyzja taka następuje w tedy, gdy 
cz łow iek ze w zg lędu na stan swego 
zdrow ia  i  podeszły w ie k  sta je  się 
ciężarem b lisk ich  i w ychodzi poza 
naw ias pracującego społeczeństwa. 
Postanaw ia w yjechać na sta łe  w  
lepsze w a ru n k i k lim atyczne- i  tam  
osiąść. G rono p rz y ja c ió ł i  ko legów  
w  pracy zawodowej w yp ra w ia  m u  
uroczyste pożegnanie, a następn ie 
odprowadzają go w  podn ios łym  na  
s tro ju  do pociągu.

.W zg ie łku  dn ia  codziennego, 
wśród masy w łasnych trosk  m a ło  
kogo zainteresuje wiadomość, żo 
dopiero co żegnany i  odprowadzany 
d ługo się swym  w ypoczynk iem  i  
w akac jam i nie cieszył Często bo
w iem  człow iek pracy w yjeżdża na 
wakacje na k ró tk o  przed śm iercią .

D r. STEFAN B O R A T Y Ń S K I
(Chicago)
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lim  i s im c e  do nikąd M o & y d i
D A L S Z A  zn iżka  cen zboża i  sji ro w c ó w  ro ś lin n y c h  p rz y  n ie z w y 

k le  m ocn e j te n d e n c ji na m e ta le  i  w e łn ę  —  oto c h a ra k te ry s ty k a  
zachodn ich  r y n k ó w  to w a ro w y c h  w  ub. ty g o d n iu . Z n a m ie n n y m  jes t, 
że na ry n k a c h  U S A  zaczyna ją  się śc ie rać coraz m o cn ie j p rz e c iw 
b ieżne  p rą d y  in f la c y jn e ,  co w y w o  lu je  ogó lną  de zo rie n ta c ję  s fe r g ie l 
d o w y c h  i  s iln e  w a h a n ie  cen na w s z y s tk ic h  p ra w ie  od c in kach .

R yn k i zbożowe są klasycznym  
przyk ładem  ciągłych i  dalekoidą- 
cych zmian, ja k ie  dokonują się w  
dobie pow ojennej na rynkach  
św iatowych. Jeszcze w  r. b. zdawa 
ło się, że m iędzynarodowa konwen 
c ja  pszeniczna, k tó ra  w e jdz ie  w 
życie z dniem  1 lipca rb., stanie 
pod znakiem  zapytania, oczekiwa 
no bowiem  ogólnie dalszego niedo 
boru  zbóż. Tymczasem horoskopy 
żn iw ne w e w szystkich krajach* 
brzm ią w  m ia rę  zb liżan ia  się żn iw  
coraz pom yśln ie j i  wszystko wska 
żuje na to, że na ry n k u  zbożowym 
decydujący glos posiadać będą już 
w  n ied ług ie j przyszłości kupu jący, 
a n ie  —  ja k  dotychczas —  sprze
da jący .’

Poważne zaniepokojenie o przy 
szłe losy eksportu zbóż am erykan 
skich w y w o łu ją  u g ie ldz ia rzy za
m orsk ich zapowiadające się wspa 
n ia le  zb iory  w  Z w iązku  Radziec
k im  i  w  k ra jach  Europy środkowo 
wschodnie j. P raw ie  w szystk ie  te 
k ra je  dysponować będą po żn i
wach pokaźnym i nadw yżkam i 
eksportow ym i, k tó re  np. d la  Jugo 
s ła w ii już  dziś oceniane są na co 
na jm n ie j 300.000 t samej pszenicy. 
Podobnie przedstaw ia się sytuacja 
na Węgrzech i w  R um un ii, zaś 
Czechosłowacja będzie mogła 
zm niejszyć im p o rt zboża o conaj- 
m nie i 70 proc. w  stosunku do ub. 
sezonu.

Na chicagowskiej g ie łdzie zbo
żowej podaż nowej pszenicy zw ięk 
sza się z każdym  dniem  i  ceny 
s iln ie  zn iżku ją . Z końcem tygod
n ia  płacono już  ty lk o  229 —  230 
'Centów, za buszeł (ok. 27,5 kg) 
p rzy  czym spodziewany jest da l
szy spadek kursu. Podobnie kształ 
towała sie sytuacja w  W innipeg, 
gdzie żyto spadło poniżej 280 cen 
tów  zą buszeł, Ceny ku ku ryd zy  i 
owsa u trzym u ją  się na ra z ie ' ha 
pcprzddTlirft poziomie.

B A W E ŁN A  I  W E ŁN A
Tendencja zniżkowa na zachod

n ich rynkach  baw ełny pogłębia się 
wobec w zm acnia jącej się pozycji sta 
tystyczne j tego surowca. W edług bie 
żących ocen ogólnośw iatowa p roduk 
cm baw e łny w  przyszłym  sezonie 
n ie  p o k ry je  jeszcze w praw dzie  za
potrzebowania wszystkich k ra jó w  
niem nie j jednak rzeczoznawcy w y 
rażają opin ię, że wobec znacznie 
zwiększonej podaży ceny nie u trży  
m ają  się na obecnym poziomie. Na 
giełdzie now o jorsk ie j ob ro ty  by ły  
nadal m ałe a cena gotówkowa 
spadła z końcem tygodnia o dal 
sze 20 p u n k tó w  do 32.30 centów za 
fun t. Tendencję stałą w ykazu je  
ostatn io bawełna egipska.

Haussa na w ełnę teoretycznie 
jeszcze trw a . Na aukcjach austra
li js k ic h  pozostałe ilości przedn ie j 
czesanki kupowano po 130 pensów 
za funt, za praną wełnę płacono 
do 100 pensów, a ga tunki tłus te j 
w aha ły  się m iędzy 92 a 93 pen
sów Znaw cy tw ierdzą,, że w ysoki 
poziom cen w e łny  u trzym a się rów  
nież w  now ym  sezonie.

SKÓ RA
Ostatnio zwiększa się podaż skór 

po łudn iow o-am erykańskich , zwłasz 
cza ze strony A rgen tyny, k tó re j za

pasy fr ig o ríf ic o s  w zros ły  ostatnio 
do przeszło 1 m in. sztuk. W zw iąz
ku z tym  szanse im prtow e szere- m lQ d ^ n ¡ro (to w e Í"  0 ¡ “ p í¿ w V z V “p «

staw, USA zniosły cło im portow e 
na ołów  do 30 czerwca 1949 r. 
C ynk p rim a  western osiągnął w  
N. Y o rku  najwyższą cenę od za
kończenia w o jny, a m ianow ic ie  13 
centów za fun t..

R ów nież cyna, m im o osta tn ie j 
podw yżk i cen, jes t s iln ie  poszuki 
wana, tym  bardzie j, że p rzydzia ły  
udzielone w  ram ach konw enc ji

gu k ra jó w  europejsk ich mogą 
ulec znacznemu polepszeniu, ja k  
na to w skazują ostatn ie tranzak- 
cje R u m un ii i  Jugosław ii, k tóre 

zapew niły sobie dostawę surowych 
skór argen tyńskich na stosunkowo 
dogodnych w arunkach. W U SA ce 
ny skór surowych pozostają bez 
zmian, natom iast garbowane le k 
ko zw yżku ją .

M E T A LE
Ciasnota na rynkach  m e ta li ko 

lo row ych, szczególnie w  USA, po
głęb ia  się coraz bardzie j. Coraz 
trudn ie j jes t zdobyć w iększe ilo 
ści o łow iu , m iedzi lu b  cynku na 
krótsze te rm in y , a zw yżka cen za 
czyna p rzyb ie rać niepokojące roz 
m ia ry. Za m iedź e lektro lityczną  
na eksport płacono już po 22.50 
fas New  Y ork , o łów  gotówkowy 
w  N. Y o rk u  dochodził do 17.50, a

rocze rb. są n iewystarczające.
P la tyna zn iżku je  w  dalszym cią 

gu, spadając w  N. Y o rk u  do 80 
doi., a w  Londyn ie  poniżej 20 fun  
tów  szt. za uncję. Z ło to  zw yżku je  
s iln ie  w  k ra jach  bliskiego wschodu, 
gdzie cena dochodzi do 45 doi. za 
uncję. Znaczne ożyw ien ie  w  ob ro 
tach złotem obserw uje się ostatnio 
rów n ie ż  na F ilip inach , k tó re  są nie 
jako cen trum  hand lu  złotem  dla 
w szystk ich  k ra jó w  leżących nad 
P acyfik iem . Cena dochodziła tam 
w  ub. tygodn iu  do 48 doi. za un 
cję.

Na am erykańsk im  ry n k u  srebra 
jest oczekiwana z napięciem osta 
teczna decyzja rządu chińskiego w  
spraw ie  przyw rócen ia  standartu  
srebra P rzygo tow ania  w  tym  
względzie trw a ją  już od dłuższego 
czasu, narazie jednak nie obser-

Po Kosiierensfi warszawskiej -  Skutki referaijf waiutawej
w Trizonii

J z w ie s iia “  I som- Niemcy mogą lstnieć tylko ia
. ko jedno lite  państwo.

■publikują obszerny a rtyku ł, posunę ' c i j  k tó rzy  chcą pozbawić naród •
n iem ieck i jego p ra w  suwerennych, 
ci, k tó rzy  chcą pozbawić go id e i

za tow ar zagraniczny USA płacą I w u je  się w iększych zakupów sreb 
naw et 20,50 v if  N. Y ork . Celem ra ze strony ch ińsk ie j in s ty tu c ji 
zapewnienia sobie potrzebnych do I em isy jne j.

•trasna

Miasta radzieckie odbudewaia się
M iasta  radzieck ie  zburzone przez 

N iem ców w  okresie osta tn ie j w o j
ny odbudowują się i  szybko pow ra
cają do życia. Znaczne postępy w  od 
budow ie poczyniły zwłaszcza trzy 
na jbardz ie j zniszczone ośrodki: K i 
jów , S ta ling rad  i  M ińsk.

W K ijo w ie  odbudowano domy 
m ieszkalne o łącznej pow ierzchn i 
450 tys. m. kw . Odbudowano i w y 
rem ontowano rów nież n iem a l wszy 
stk ie  szkoły i  bu d yn k i służby zdro 
w ia. U ruchom iono około 500 zakła
dów przem ysłowych zniszczonych 
dz ia łan iam i w o jennym i. Obecnie w 
odbudowie zna jdu je  się ponad 200 
tys. m. kw .- pow ie rzchn i m ieszkał^ 
nej, k tó ra  zostanie prawdopodobnie 
oddana do uży tku  jeszcze w  roku  
bieżącym.

Poważne psiągnięcia na po lu  od
budow y ma za sobą S ta lingrad. 
Odbudowano dotychczas prze
szło tysiąc domów m ieszkalnych o 
łącznej pow ie rzchn i oko ło m iliona

m. kw . Zak łady przem ysłowe zde
wastowane ca łkow ic ie  w  okresie 
oblężenia m iasta są dziś czynne i 
stale zw iększają swą produkcję . Sta 
ling rad  posiada znaną w  Zw . Ra
dzieckim  fab rykę  trak to rów , zakła
dy hutnicze, stocznię oraz w ie lką  
e lek trow n ię  wodną.

Po ciężkich zniszczeniach w o je - 
nych odbudowuje się M ińsk, stolica 
R e pu b lik i B ia ło rusk ie j. Dotychczas 
oddano do uży tku  b u dyn k i m ieszkał 
ne o pow ie rzchn i m ieszkalnej ok. 
200 tys. m. kw . U ruchom iono trkże  
poważną liczbę przedsięb iorstw  
przem ysłowych, k tó ró  p roduku ją  
w y ^k°w ? rtę śę te w e  roaszjjjny'» 
precyzyjne ob rab ia rk i, samochody 
ciężarowe itp . W  M iń sku  buduje 
się rów nież o lbrzym ie  zakłady tra k  
torowe. Celem szkolenia młodego 
na rybku  otworzono 17 uczeln i tech
nicznych. Zaopatrzenie m iasta w  
prąd e lektryczny przekroczyło po
ziom przedwojenny.

(w f)

Problem dolarowy Argentyny
C entra lny  B ank A rge n tyny  ogło- 3.000 m ilio n ó w  peso, przy  czym rezer 

s ił now y o fic ja ln y  w o ln o ryn ko w y  w y  złota są ju ż  niższe od 700 m i- 
ku rs  zakupu do lara: 480 peso za lionów . Należy zaznaczyć, że w  zagranicznych cieszy się poparciem  
100 dolarów. K u rs  poprzedni wa- ciągu p ierwszych czterech m ie s ię cy ! szerokiej o p in ii dem okratycznej, ja  
ha l się oko ło 403 peso za 100 do- br. A rgen tyna  zaokrętow ała złoto ko m anifest pokoju, zaw iera jący 
la rów . |  w a rtośc i 346 m ilio n ó w  peso, w y - 1 program  w łaściw ego rozstrzygnię-

cony w yn ikom  w arszaw skie j konfe  ' 
re n c ji m in is trów  spraw zagranicz
nych 8-m iu państw  nazywając o- 
świadczenie , opub likowane po kon  
fe re n c ji w arszaw skie j „dokum en
tem  w a lk i o pokó j i  bezpieczeń
stwo narodów Europy“ .

„B y ł to n ie  ty lk o  głos o p in ii pu 
b liczne j k ra jó w , przedstaw icie le k tó  
rych  zebra li się w  W arszawie, lecz 
i  glos całej op in ii dem okratycznej 
Europy oraz wszystk ich tych, k tó  
rzy  w-alczą o dem okrację, o pokój 
i  o bezpieczeństwo narodów. O- 
świadczenie warszawskie wskazuje 
w szystk im  narodom  drogę, na k tó 
re j można zapobiec ponownej agre 
s ji n iem ieckie j w  Europie. W ie r
ność zasadom, p rok lam ow anym  w  
Jałcie i Poczdamie —  oto podstawo 
w y  m o tyw  po lityczn y  tego h is to
rycznego dokum entu.

W Londyn ie  obradowała separa
tystyczna konferencja , zwołana z 
pogwałceniem  zasad współpracy 
m iędzynarodow ej w  in teresie kó ł 
m onopolistycznych USA i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii. W  W arszaw ie — rozleg ł 
się potężny głos 8 -m iu  państw  eu
rope jsk ich  w  obron ie współpracy 
m iędzynarodowej w  in teresie w ie l 
k ich  i  m ałych k ra jó w , w  interesie 
poko ju  i  bezpieczeństwa m iędzyna
rodowego.

Decyzje kon fe ren c ji londyńskie j 
n ie  m ają ani m ocy p ra w n e j, ani 
też ja k ieg oko lw iek  au to ry te tu  

moralnego. Oto w y ro k  w szystkich 
narodów, zainteresowanych w  u- 
trzym an iu  poko ju  i bezpieczeństwa 
Europy, k tó rych  zdanie znalazło 
pe łny i dob itny  w yraz  w  ośw iad
czeniu ko n fe re n c ji warszawskie j. 
Pięć punktów , s fo rm ułow anych w  
ośw iadczeniu warszawskim  porusza 
kwestie, wym agające niezwłocznego 
rozstrzygnięcia. Jest to program  
w szystkich narodów  europejskich 
w  spraw ie Niem iec, op a rty  na zasa 
dach J a łty  i  Poczdamu. Urzęczy- 
w is tn ien ie  tego program u stanowi 
jedyną m ożliw ą gw arancję rozstrzy 
gnięcia prob lem u niem ieckiego w  
in teresie wszystk ich narodów, k tó  
re  n ie  chcą odrodzenia agresywne
go m ilita ry ź m u  niem ieckiego, popie 

ranego przez monopole am erykań
skie i  angie lskie".

„ P raw da “
pisze:

„Już  p ierwsze odgłosy kon fe ren 
c ji w arszaw skie j w skazują, że o- 
świadczenie 8-miu m in is tró w  spraw

Jakko lw iek  B ank C entra lny nie syła jąe je do s tre fy  do larow ej, aby 
w yznaczył dotychczas nowego k u r-  w  ten sposób pokryć ujem ne sal
su d la  fu n ta  szterlinga, jednakże do b ilansu handlowego, 
dokonuje zakupów na w o lnym  ryn -,j Jeżeli obecne tempo od p ływ u  u- 
ku  po ku rs ie  19,34 peso, w  po- trzym a się, wówczas należy liczyć 
rów an tu  do 16,21 —  16,25 peso w  się z ca łkow itym  wyczerpaniem  re- 
poprzednich transakcjach. f zerw  w  końcu br. P rzeciw staw ia-

S tru k tu ra  b ilansu płatniczego i^ c S>Q ta k ie j ewentualności, rząd 
A rge n tyny  jest podważona przez A rge n tyny  zdecydował się na pod- 
stały od p ływ  do la rów  i  złota, spo energiczniejszych kroków , do
wodowany przytłaczającą przewagą k tó rych  należy zaliczyć wzm ianko- 
im p o rtu  nad eksportem  w  obrotach waną zm ianę kursów , 
ze s tre fą  dolarową. W końcu 1946 
roku  reze rw y obcych dew iz i  złota 
w yn os iły  6.000 m ilion ów  peso. W 
c h w ili obecnej stopnia ły one do te 
go stopnia, że n ie  sięgają nawet

cia prob lem u Niem iec.
P rogram  londyńsk i opa rty  jest 

na dążeniu do rozbicia i rozczłonko 
w an ia  N iem iec. Jest to idea prze

w odn ia  p o lity k i anglo-am erykań- 
skie j na kontynencie europejskim , 
istota sławetnego „p la n u  M arsha l
la “  i  „zachodniego sojuszu w o jsko 
wego". Jednakże plan ten skazany 
jest na fiasko. N ie można cofnąć 
wstecz b iegu h is to r ii, n ie  można, 
cofnąć się ku  dawno m in ionym  cza

Wyroby polskiego przemysłu metalowego
na rynkach światowych

Zwyżka oficjalnych cen zioła
Doniesienia z A u s tra lii o rozpoczę 

ciu  rokow ań ze Stanam i Zjednoczo 
nym i w  spraw ie podwyższenia o f i
c ja lne j ceny złota oraz na tychm ia
stowe zaprzeczenie tym  w iadom o
ściom przez USA wskazują na to, 
że państwa produkujące względnie 
eksportujące złoto, w yw ie ra ją  coraz 
to  w iększą presję w  k ie ru n ku  pod
n iesienia aktua lne j ceny złota. Z 
podobnym i sugestiami w  stosunku 
do USA w ys tą p ił jakoby rów nież 
Zw iązek P o łud n io w o -A fryka ńsk i.

Jak w iadomo, rząd Stanów Z jed 
nocznrwch u trzym u je  cenę złota na 
poziom ie 35 do la rów  za uncję 
(31 1rl3r) w  porów nan iu  do noto 
weń w o lno rynkow ych  na rynkach 
m ;o4-/-.-nśrodowych. cena ta jest n iż 
sza o 3 — 9 doi. na un c ji Oznacza 
to, że Stany Zjednoczone, będąc je 
dynym  nabywcą w iększych ilości 
złota, k iro u ia  ie no sztucznie n sk ie j

Nasz p lan a k w iz y c ji postępuje w  
k ie ru n k u  osiągnięcia m aksim um  
eksportu przewidzianego na rb. 
A kw izyc ja , k tó ra  przyn iosła  w  okre 

cenie,, nie odpowiadającej is to tne j si sie ub ieg łym  sumę ponad 2 m ld. 
le nabywczej złota. W ytw orzona 'Śy zł. rozszerzyła znacznie zakres od- 

tuacja  jest bardzo wygodną dla S ta- \ b iorców  przez zawarcie ko n tra k tó w  
nów  Zjednoczonych i  — ja k  ośw iad , z 24 k ra jam i, w  tym  m. in. ze Zw iąż 
czono w  o fic ja ln y m  kom unikacie  — i k iem  Radzieckim , Szwecją, N o rw e- 
nie m ają one zam iaru podjęcia ja - ’ gią, Turc ją , A rgentyną, Egiptem, 
k ic h k o lw ie k  rozm ów w  te j spraw ie. \ K o n ta k ty  eksportowe nawiązano 

K o ła  finansowe u trzym u ją , że pod ’ nie ty lk o  z ryn ka m i europe jsk im i, 
niesienie ceny zło ta oznaczałoby jed po łudn .-am erykańsk im i i  a fry k a ń - 
nocześnie deprecjację wszystk ich Skimi, lecz rów nież z ry n k a m i B li-  
w a lu t. S tw orzy łoby to w ie le  trudno  skiego i Dalekiego Wschodu. P ro
ści w  w ym ian ie  m iędzynarodow ej, wadzono rów nież pe rtrak tac je  z A u
a zarazem spowodowałoby — przez 
wzrost cen — k ró tk o trw a łe  ożyw ię 
n ie  w  przemyśle. S ku tk i b v łyb y  te 
same ja k ie  nastąp iły  po 3U -‘ ycznia 
1934 roku, k iedy  prezydent Pnose- 
ve lt podniósł cenę złota z_20.6~ doi. 
do 35 doi. za uncję. Ówczesne po su 
nięcie Roosełyelta by ło  podyktow a 
ne koniecznością, p rzeciw staw ienia 
się in tensyw nej denresii w  Stanach 
Zjednoczonych.

s tra lią . In d ia m i i Siamem. Polski 
przem ysł m etalowy, k tó ry  eksportu 
je  swoje w yro by  m. in. za pośredni
ctwem  „P o lim exu“  zdobywa obec
nie w ie le  nowych rynków , na k tó 
rych przed w ojną tow a ry  po lskie 
n ie  b y ły  znane. Polskie łączn ik i, 
wanny, pompy, wodomierze, maszy 
ny w łókiennicze, zdobywają ry n k i 
zam orskie konku ru jąc  zwycięsko z 
w yrobam i am erykańskim i i ang ie l
sk im i. Z ciekawych transakc ji w y 

m ien ić należy m. in. te rm inow ą do 
stawę ru r  o średnicy 1 m ir., trans 
portow anych na po lskich statkach 
do Is tam bu łu  dla budowy wodocią 
gów.

Również tabor ko le jo w y  p rodu 
kow any przez zakłady w  Chrzano
w ie, fab rykę  Cegielskiego oraz 
„P A F A W A G “ , zdobywa zaufanie i 
ry n k i zbytu w  k ra jach  europej
sk ich  i  pozaeuropejskich. W dzie 
dżin ie  im portu  prowadzono w  o- 
s ta tn im  okresie rokow ania  z 16 pań 
stwam i, p rzy czym na jpow ażn ie j
sze dostawy o trzym am y z Czecho
słow acji, Szwecji, Zw. Radzieckie
go, A n g lii i H o land ii T ransakcje 
zawarte w  okresie ub iegłym  obej
m u ją  o lb rzym i w achlarz towarów , 
od narzędzi i d iam entów  technicz
nych do o lb rzym ich  urządzeń fa 
brycznych i transportow ych. Z po
ważnie jszych transa kc ji w ym ien ić  
należy zawartą ostatnio transakcję 
z A n g lią  na dostawę dla polskich li  
n i i żeglugowych G A L  tankowców  
za sumę ok. 4 m in. do larów

jednolitego państwa — przekszta łca 
ją  te ideę w  oręż n iem ieck ie j reak 
c ji im peria lis tyczne j, w  oręż n ie  
m ieckicb szow in is tów  i  rew anży- 
stów. Czyż doświadczenie histc-rycz 
ne nie dowodzi, iż  zmowa anglo- 
am erykańskiego kap ta łu  m onopoli 
stycznego z m agnatam i Zagłęb ia Ru 
h ry  może dać jeden ty lk o  w y n ik  —■ 
powtórzenie n iem ieckie j agresji im  
peria lis tyczne j. N ie  jest rzeczą 

przypadku, że w  Stanach Z jed 
noczonych, w  W ie lk ie j B ry ta 

n i i  oraz w  Niemczech Zachodnich 
szerzone są różnego rodzaju tenden 
cje rew iz jon is tyczne. Tendencje te 
skierowane są p rzeciw ko zasadni 
czym uchwałom , powziętym  w  J a ł 
cię i  Poczdamie; godzą one w  de
cyzje usta lające granicę po lsko-n ie
m iecką na Odrze i  Nysie. Czas 
już — podkreśla z naciskiem  „P ra w  
da“ ,—by in sp ira to rzy  podobnych kam  
p a n ii rew iz jon is tycznych zrozum ie
li,  że granica polsko - n iem iecka na 
Odrze i  Nysie, odpowiadająca spra 
w ied liw o śc i dzie jowej, jest gran icą 
niezachw ianą —  granicą pokoju, 
jak to dob itn i«  stw ierdzono w  o- 
świadczeniu 8-m iu m in is tró w  sp raw  
zagranicznych.

K on fe renc ja  warszawska p rzec iw  
staw iła  bezpraw nym  decyzjom  ło n  
dyńskim  program  odpow iada jący w  
zupełności uchwałom , pow zię tym  w  
Jałcie i  Poczdamie i  zaw ie ra jący na 
leżyte gw arancje p rzeciw ko pow tó 
rżen iu się agresji n iem ieck ie j.

D la  każdego jest rzeczą jasną —  
że p rogram  ten odpowiada rzeczy
w is tym  in teresom  poko ju  i  w spó ł
pracy m iędzynarodow ej, że ty lk o  
tą drogą można stw orzyć w e w ną trz  
samych N iem iec s iły , mogące prze 
ciw dzia łać m ilita ry z m o w i i  w p ro 
wadzić N iem cy na to ry  rozw o ju  de 
m okratycznego,
„M oskoio&ki u „Jźolszeroik“
om aw ia jąc śkufkT ‘yę fo rtn y  pienięż 
mej w  Niemczech Zachodnich pod
kreśla, że stanow i ona ciężki cios 
dla ludności p racu jące j i  prow adzi 
do urzeczyw istn ien ia  rozb icia N ie 
m iec i  pisze:

„N ow a m arka  zachodnio - n ie 
m iecka, zależąc od dolara, będzie 
w  ręku  bank ie rów  am erykańskich 
środkiem  nacisku politycznego i  go 
spodarczego na t.zw . państwo za
chodnio - n iem ieckie . K ap ita liśc i 
am erykańscy liczą na to, że odręb 
na re fo rm a w a lu to w a  osłabi ba nk i 
n iem ieckie , i  w yw o ła  zapotrzebowa
nie na nowe pożyczki dla finansowa 
n ia  przem ysłu zachodnio - n iem iec 
kiego, pożyczki zaś te wzm ocnią o- 
kow y  panowania amerykańskiego. 
Równocześnie odrębna re fo rm a w a 
lu tow a nada przem ysłow i zachod
nio - n iem ieckiem u jednostronny 
k ie ru n e k  rozw o ju  oraz podważy 
zdolność tego przem ysłu do kon ku  
row an ia  z tow a ram i am erykański
m i na ry n k u  europejskim  i  na ry n  
kach św iatowych.

Jasna jest teraz zupełnie ta k tyka  
przedstaw icie li m ocarstw  zachod
n ich w  Radzie K o n tro li i  w  D yrek 
to riac ie  F inansowym , P rzedstaw i
ciele USA, A n g lii i F ranc ji um yśl 
nie ham ow ali działalność Rady K on 
tro li,  ażeby dostarczyć bankierom  
anglo-am erykańskim  czasu na tyko  
w an ia , z kap ita lis ta m i n iem ieck im i 
w  spraw ie re fo rm y w a lu tow e j, do 
godnej dla rea kc ji, lecz narażającej 
na szwank in teresy ludności p racu 
jącej Niem iec.

O drębna re fo rm a  pieniężna w  
Niemczech Zachodnich stała się g r°ź  
bą dla  życia gospodarczego w  ra 
dzieckie j s tre fie  okupacyjne j i n a 
obszarze W ielk iego B erlina , dokąd 
m og ły napłynąć bezwartościowe 
m a rk i z N iem iec Zachodnich.

To też radziecka adm in is trac ja  
w o jskow a w  celu ochrony in te re 
sów ludności i gospodarki s tre fy  
wschodniej p rzy ję ła  propozycje N ie 
m ieckie j K o m is ji Ekonom icznej w  
spraw ie refopm y pieniężnej w  ra 
dzieckie j s tre fie  okupacyjne j. W 
odróżn ien iu  od te g o ,. co ma m ie j
sce w  Niemczech Zachodnich, re fo r 
ma pieniężna s tre fy  radzieckiej u - 
w zględnia in te resy mas pracują 
cych. zasady spraw iedliw ości socja] 
nej i konieczność ja k  n a jry ty ty l 
szej odbudowy i rozwo-u poKojo 
w e j gospodarki n iem ieck ie j“
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Państwowy przemysf spożywczy
'  P aństw ow y przem ysł spożywczy 
obe jm uje  swym  zasięgiem przem y
sły: cuk iern iczy, drożdżowy, ole
ja rs k i, surogatów kaw ow ych , ziem 
niaczany, p iw ow arsko  -  s łodow n i- 

. Czy, w in ia rsko  -  octowy, konserwo 
w y  i  chłodniczy. Dowodem rozbu
dow y przem ysłu spożywczego jest 
m. in. wysokość k red y tó w  inw esty 
cy jnych , k tó re  w, 1947 r. w yn os iły  
łączn ie sumę 348.637 tys. zł. Na 1 
k w ie tn ia  1947 r. ak tyw a  państwo
wego przem ysłu spożywczego wyno 
s iły  5.456.141.000 zł., pasywa —
2.035.821.000 zł. Nadwyżka w ięc w y 
nosiła ok. 3.420 m in . zł co dowodzi, 
że państwowy przem ysł spożywczy 
p racu je  na zdrowych podstawach.

Jeżeli chodzi o roczną zdolność 
p ro du kcy jną  państwowego przemy 
e łu  spożywczego, to przedstaw ia się 
ona w  poszczególnych działach ja k  
następu je cuk ie rkó w  i  czekolady
—  15.100 t., pieczywa cukiern icze
go 1.200 t., m akaronu 5.600 t., droż
dży prasowanych 15.400 t., prze
róbka  nasion ole istych — 100 tys. 
t., m arga ryny  — 3 tys. t., surogatów 
k a w y  20 tys. t., nam iastek i p rzy
p ra w  1.400 t., syropu ziemniaczanego
—  9 tys. t., p iw a  — 290.000 litró w , 
w in a  — 8.300 tys. litr . ,  octu — 7.900 
tys. li tr . ,  w yrobów  m ięsnych — 86 
tys  ton, rybnych 11 tys. ton, owo
cowo -  ja rzynow ych 71 tys. t.,

P odkreślić należy, że pom im o sy 
stematycznego rozw o ju  p ro d u kcy j
nego państwowego przem ysłu spo
żywczego w  n iektórych przem ys
łach ja k  np. konserw owym , p iw o 
w a rsk im , ziem niaczanym  i  droż- 
dżow ym  zdolność produkcy jna  po 
szczególnych zakładów  w y tw ó r
czych jest znacznie w iększa od 
Ich w ykorzystyw an ia . P rzyczyny 
tego stanu należy doszukiwać się 
w  pewnych ograniczonych ilościach 
surowcowych, k tó re  un ie m oż liw ia 
ją  w yko rzystan ie  pełnej zdolności 
p ro du kcy jn e j zakładów.
N A  Z IE M IA C H  O D ZY S K A N Y C H  

|  Poważną bazę p rodukcy jną dla 
państwowego przem ysłu spożywcze

go stanow i re jon  Z iem  Odzyska
nych gdzie zna jdu ją  się liczne fab 
r y k i i  w y tw ó rn ie  a rty k u łó w  spo
żywczych. Np. w  przem yśle konser 
w owym , m ięsnym  zdolność p roduk  
cyjna p rzy jednej zm ianie pracow 
niczej w  okresie roku  w ynosi 
860 t., w  przem yśle ow ocow o-jarzy 
now ym  41.970 t., ryb n ym  1.675 ton.

Przem ysł fe rm en tacy jny  posiada 
ogółem 40 w y tw ó rn i z czego 21 znaj 
du je  się na Z iem iach Odzyskanych. 
Podczas gdy ogólnopolska p ro du k
cja w in , p łynnego owocu, soków i  
octu zaplanowana by ła  na 1947 r. 
w  wysokości 96.240 h l. dla w y tw ó r 
n i Z iem  Odzyskanych p re lim ino w a  
no produkcję  w  wysokości 46.965 
hl. o wartości*5.405 tys. zł. w g  cen 
z 1937 roku.

Przem ysł cuk ie rn iczy  Z iem  Od
zyskanych daje 3.460 t. cuk ierków , 
700 ton czekoladek i  kakao, 900 ton 
pieczywa cukiern iczego i  200 ton 
m akaronu. Przem ysł ziem niaczany 
posiada na Z. O. 5 zakładów, k tó 
re da ją 45 tys. ton p roduk tów  go
towych. W yroby tego przem ysłu, 
ja k  mączka ziemniaczana i p ła tk i 
są bardzo pożądane na rynkach  za 
granicznych.

P R ZE K R O C Z Y LIŚ M Y  P O ZIO M  
PRZEDW O JENNY

Jeżeli chodzi o spożycie na gło
wę ludności a rty k u łó w  spożyw
czych to w  n iek tó rych  z n ich prze 
kroczy liśm y ju ż  lu b  osiągnęliśm y

poziom z 1938 r. Np. w  drożdżach, 
cukierkach, surogatach kaw y, prze
tw orach ziemniaczanych, p iw ie , 
occie, przetw orach rybnych  i  ja rzy  
nowo -  owocowych. W p rze tw ór
s tw ie  o le ja rsk im  główną trudność 
w  w ykonan iu  p lanu stanow i baza 
surowcowa. Konsum cja pow ojen
na odchyla się od przedw ojennej 
w  stosunku 1 kg  do 1,6 kg.

Jeżeli chodzi o udz ia ł państwo
wego przem ysłu spożywczego w  
w y tw a rzan iu  a rty k u łó w  spożyw
czych, to p roduku je  on 60 proc. o- 
gó lne j ich ilości. C harakte rystycz
nym  przyk ładem  oddzia ływ ania 
hand lu  państwowego na ryne k  we 
w nę trzny  jest dziłalność sklepu re 
prezentacyjnego państwowego prze 
m ysłu spożywczego w  W arszawie 
p rzy  u l. M arsza łkow skie j, k tó ry  z 
748 tys. zł. ob rotu w  s ie rpn iu  1946 
roku  zw iększył swe ob ro ty  w  p ie r 
wszym  kw a rta le  1948 do 8 m ilio 
nów  zł. miesięcznie.

Rozwój państwowego przem ysłu 
spożywczego uzależniony jest w  
pierwszym  rzędzie od baz surowco 
wych. K ie ro w n ic tw o  Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Spożywczego 
czyni w ie le  w ys iłków , aby odpo
w iedn ie  ilości surowców u m o ż liw i
ły  w yko rzystan ie  zakładów produk 
cy jnych i tym  samym pozw o liły  
na przewyższenie przedwojennego 
poziom u produkcyjnego we wszyst 
k ic h  a rtyku łach .

Nowa łącznica lanów-Sosnowiec

Przemysł włókienniczy wykonał plan

Budowa nowej łączn icy k o le jo 
w e j na trasie Janów — Sosnowiec 
zbliża się ku  końcow i. W zw iązku 
z budową łącznicy w y ło n iła  się ko 
nieczność o tw orzen ia szeregu p ro 
w izorycznych szos ob jazdow ych do 
M ysłow ic, przesunięcia l in i  tra m 
w a jow ych oraz głównego szlaku ko 
le jowego K atow ice  — M ysłow ice 
i  Szopienice P ł. —  M ysłow ice. W y

budowano rów nież 3 o lb rzym ie  w ia  
duk ty  na tras ie  pod szosą K a to 
w ice — K ra kó w  na szlaku ko le jo  
w ym  Katowicfe —  M ysłow ice  oraz 
pod szosą K a tow ice  —  M ysłow ice. 
Nowa łącznica ma doniosłe znacze
nie dla uspraw nien ia  transportów  
przem ysłow ych na Strzemieszyce i  
Łazy.

W  m aju  uzyska ł przem ysł w łó 
k ie nn iczy  znaczne sukcesy w y 
tw órcze na wszystk ich n ieom al od
cinkach p ro du kc ji. Przem ysł baweł 
n iany  w ykona ł p lan  m iesięczny w  
tkan inach  w ykończonych w  105 
proc., w  tkan inach  surowych w  
108,6 proc., w  przędzaln iach c ienko- 
przędnych w  122 proc., w  przędzal
n iach odpadkowych w  118 proc., a 
w  przędzalniach średnioprzędnych 
w  98 proc. P rzem yśl w łók ie n  ły k o 
wych w yko na ł p lan  w  przędzy 
ln ian e j w  118 proc., w  przędzy ju 
tow ej w  159 proc., w  tkan inach 
ln ianych w  113 proc., a w  tkan inach 
ju to w ych  w  138 proc.

W przem yśle jedwabniczo -  galan 
te ry jn y m  osiągnęła produkc ja  tk a 
n in  jedw abnych 111 proc. planu, 
produkc ja  pluszu 112 proc., dyw a
nów 109 proc., f ira n e k  124 proc., 
koronek k lockow ych  130 proc. i pa
sm an te rii 109 proc.

Również przem ysł dz iew ia rsk i

stanął na wysokości zadania w y 
konu jąc  p lan w  k ilogram ach w  108 
proc., a  w  sztukach w  116 proc. 
Przem ysł kon fe kcy jn y  w ykona ł w  
m a ju  p lan  w  117 proc., a przem ysł 
art. i  tk a n in  technicznych w  106 
proc. W ykona ł rów n ież  swe zada
nia  przem ysł w łók ie n  sztucznych 
uzyskując w  p ro d u k c ji jedw ab iu  
sztucznego 104 proc., w  p ro d u k c ji 
w łó k ie n  c ię tych 119 proc., przędzy 
A rte x  123 proc., a w  p ro du kc ji to - 
m ofanu 101 proc. Przem yśl w e łn ia 
ny w yko na ł p lan w  p ro d u k c ji przę
dzy czesankowej w  120 proc., a w  
p ro d u kc ji przędzy zgrzebnej w  105 
proc. N a tom iast plan w yrobu  tk a 
n in  gotowych n ie  został ca łkow ic ie  
wykonany. W w y n ik u  n ie w ie lk ie 
go niedoboru odsetek w ykonan ia  
p lanu w ynosi jedyn ie  99 proc. Ogó 
lem  biorąc niezależnie od n ie lic z 
nych m ankam entów  uznać należy 
w y n ik i p racy przem ysłu w łó k ie n n i 
czego w  m. ub. za bardzo dodatnie.

Rozbudowa szkolnictwa mineralnego
Ogólna wartość tegorocznych in 

w e s tyc ji w  szko ln ic tw ie  zawodo
w ym  Centralnego Zarządu P rzem y
ślu M inera lnego zam yka się sumą 
43.652 tys. zł.

Rozbudowa szko ln ic tw a  zawodo
wego jest dla przem ysłu m ine ra lne 
go sprawą n iezw yk le  ważną. Prze 
m ys ł ten p raw ie  w  każdej branży 
odczuwa d o tk liw y  b rak wyszko lo
nych k a d r robotn iczych i  k ie ro w n i
czych. ' l

W  r. 1948 przem ysł m in e ra lny  
p ro je k tu je  założenie jednego liceum

kam ieniarskiego, dwóch g im naz jów  
przem ysłow ych: ce ram ik i budow la 
nej i  g im nazjum  szklarskiego, 6 
szkół przem ysłow ych, w  tym  dwóch 
ceram icznych, dwóch szk la rsk ich , 
jednej w apiennicze j i  k a m ie n ia r
sk ie j oraz 1 szkoły przysposobienia 
przemysłowego. U ruchom i się po
nadto 11 now ych kursów .

Przem ysł m in e ra lny  p lanu je  ró w 
nież u tw orzen ie W ydzia łu  M in e ra l
nego w  ram ach A kadem ii G ó rn i
czej w  K rakow ie . (Zd)

Elektryczne nastawnie w Bytomiu
W listopadzie b r. nastąpi w  B y 

tom iu  otw arc ie  5 nowoczesnych ze
le k try fik o w a n y c h  nastawni. W cza 
sie działań wojennych wszystkie na 
staw n ie zostały zniszczone. D o tych
czas stacja bytom ska m usiała się 
obywać p rzesta rza łym i prow izorycz

nym i urządzeniam i, co n ie  p rzyczy
nia się do uspraw nien ia pracy. G łó 
wna nastawnia ma 20 m erów  d lu  
gości i  30 m e trów  szerokości. W szy
s tk ie  nastawnie zostały w ybudow a
ne w  Warsztatach* E lektro techn icz
nych w  P io trow icach Sl. v

BILANS SUROWY RACHUNKU STAREGO, OKUPACYJNEGO I POLSKIEGO
Itanku Gospocfiirslci/cr f£f*«i/oc«/e<jro

na dzień 31 grudnia 1947 roku.S T / t l W C Z Y N N Y S T  A N  B I E R N Y

Rach stary Rk okupacyjny Rachunek polski Rach. stary Rk okupacyjny Rachunek polski

l. Kasa i sum y do dyspozycji 1.272.560.976.87 1. K a p ita ły  własne 204.884.696.64

2. B ile ty  skarb, i  bony inwestyc. 18.900.— 12.985.000.- — 2. Fundusz am ortyz. n ier. IM 1.904.003.72

• 3. W a lu ty  zagraniczne — 200— 17.359.99 3. W kłady 110.129.868.13 103.507.439.02 4.744.057.622.22

4. P ap ie ry wartościowe 150.664.996.91 5.076.280.40 306.462.000— 4. R achunki bieżące 201.556.786.72 123.132.621.45 15.386.995.203.32

5. B ank i k ra jo w e 40.354.142.69 92.094.214.05 285.785.851.12 5. Różne natychm iast, p ł. zobow. 23.649.129.38 2.555.882.11 530.785.248.24

6. B a n k i zagraniczne 10.983 415 12 1.604.095.70 223.548.460.49 6. B a n k i k ra jow e 37.349.366.08 8.033.113.57 1.061.133.955.92

7. W eksle zdyskontowane 158.328.261.87 46.172.385— 385.737.452— 7. B ank i zagraniczne 21.167.810.96 69.884.78 351 956.184.05

8. W eksle zaprotestowane 1.331.699.37 7.135— 1.322.590— 8. Redyskonto w eks li 112.084.384.52 Mł 200.000.000—

9. K re d y ty  w  r-kacb bież. 169.978 497.95 120.868.312.06 29.245.376.297.82 9. Redyskonto akcept. B -k u  
Akcept. 14.468.842—

10. Pożyczki te rm inow e 268.760.646.42 18.771.62047 73.308.557.235.13 10. O tw a rty  k red y t 43.573.000— fam 54.232.364.525.21

U . Pożyczki zlecone przez Sk. P 487.971.116.69 13.676 540.33 — U. Lo ka ty  celowe 471.263.051 94 38.378.415.17 27.906.487.130.35

12. Ruchomości 410.81495 — 58.375.850.98 12. Sum y przechodnie 31.707.048.56 23.718.615.90 474.826.641.84

13. Nieruchom ości 30.802.273.46 . — 45.668.519.53 13. L is ty  zast. t  ob lig . w ł. em. 
i  b. B -ku K ra j. 892.910.671.45 Im* IM

14. Sumy przechodnie 56.105.803.01 180.507.47 119.501.923 82 14. R -k i dzia łu  kred. długoterm . 520.772.721.60 — -

15. Poż. d ługoterm . w  em, w ł. 
{ b. B -ku  K ra j. 892.910.671.45 M — 15. R achunki O ddzia łów 200.979.065.51 56.417.176.21 33.137.012.721.78

16. R -k l dzia łu  kred . d ługoterm 355.832.581 53 — — 16. Rozliczenie z r-k ie m  starym — 13.937 849.56 30.935.798.48

17. Rachunki O ddz ia łów 218.216.991.84 56.743 269.88 33.203.728 462.35 17. Rozliczenie z r-k iem  okupac. — — 12.812.774.36

18. Rozliczenie z r-k ie m  starym — — 17.359.877.04 18. Rozliczenie z r-k ie m  po lsk im 17.380.223.35 — —

19. Rozliczenie z r-k iem  okupac. 13 937 849.56 — — 19. R achunki w yn ikow e 7.983.235 93 625.460.29 2.043.967.974.22

20. Rozliczenie z r-k iem  po lsk im 30956.144.79 12.812.774.36 — 20. R -k i w yn ikow e  za la ta ubiegłe — 10.615.876.66 60.260.758.76

21. Odbudowa n ieruch bank. z po 
wodu szkód w ojen. 5.834.440.80 — 375.102 170.25 21. R -k i w yn ikow e  roku  przyszłego — *—ł 51.072.987.13

22. Koszty organ izacyjne — — 3 735.559 59

23 R achunki w yn ikow e 30 486 55 1.373.732.942.62

24 R-kl w yn ikow e  za la ta  ubiegłe 18 380 167.81 — —

Suma bilansowa 2 911 859 902 7’! 380.992.334 72 140 226 573 529 60 Suma bilansowa 2.911.859.902.77 380.992.334 72 140 226.573.529.60

t. D łużnicy za gw arancje 26 794 589.77 1.087 873.54 3.817.471 990.60 1. Udzielone gwarancje 26.794 589.77 1.087.873.54 3.817.471.990.60

2. Inkaso 29 068 951 — 51.126.533 76 9 133 081 018 01 2. Różni za inkaso 29.068.951 — 51.126.533.76 9 133 081.018 01

55 863 540 77 52 214 407 30 12 950 553 008 61 55 863 540 77 52 214.407.30 12H50 553 008 61

/ * r e / e ł  B a n k u :
K dw ard  L ium s ld

D y r e k c j a  B a n k u :
u i .  K a i ir n * ,»  M ah isz tck i -  Zdzisław  Czechowski 
Susiuchu F rąckow iak  — Jnż. W łodzim ierz Skoraszewski

N a c z e l n y  k s i y y e u y :
w /z  W łodzim ierz D ie trich

\
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Buldożery pracuj# we Wrocławiu
■ —  Czy p a n i w ie , ia k  to  się rob i 
m ieszkanie d la  siebie? — p y ta ł 
m n ie  m u la rz  z K o n in a  w  tra m w a 

ju  w roc ław sk im , k tó ry  pędz ił przez 
P lac G ru n w a ld zk i w  k ie ru n k u  Sę-< 
po lna. M u la rz  w p a try w a ł się we 
w szystk ie  m ijane  domy, oceniając 
ok iem  fachowca stop ień zniszczeń. 
P rzy jecha ł n iedaw no do W rocław ia , 
bo dow iedz ia ł się, że jest tam  dużo 
ro b o ty  w  zw iązku  z w ystaw ą. N a j 
ważniejsze, że praca stała, a nie 
dery»,-cza. Po paru  tygodn iach jest 
ju ż  zdecydowany: chce upatrzyć ja 
k ieś ru in k i,  w yrem ontow ać je  w łasny  
m i rękam i, a potem  sprowadzić żonę 

i  dzieci. N ie  chce m ieszkać w  dużej 
kam ien icy  —  tak , żeby by ło  n a jw y  
żej po dw a m ieszkania z każdej 
s trony  domu. Koszt? co tam ! ty lk o  
tow a r. Robić będzie sam, po godzi 
mach pracy, od czw arte j do wieczo 
ra : szm at czasu. Jedno ty lk o  —  
trzeba się w zw yczaić w  duże m ia 
sto. K ie d y  cz łow iek chce coś zrob ić 
w  m a łym  m ieście, w ie, gdzie czego 
szukać i  ła tw o  przyw ieźć do domu. 
A  tu  —  ja k b y  k ilk a  m iast w  jed 
r y m  i  n ie  w iadom o gdzie i  ja k  za 
cząć.

T U  M O J C H ŁO P A K  
M A  PRZYSZŁO ŚĆ

N a końcow ym  p rzys ta n ku  dzie
w ią tk i m u la rz  n ie  w ys iad ł. T ym  
sam ym  tram w a jem  w ra ca ł z po
w ro tem . bo chcia ł obejrzeć jesz
cze inne  części rozległego miasta. 
N ie  w ys iad ła  też kob iecina w  chust 
ce, woźna szkoły powszechnej w  
Osobowicach, jednej z dz ie ln ic  W ro 
c ław ia .

—  Bo to  cz łow iek już  trzec i rok  
tu  siedzi, a poza swoją dzieln icą 
i  śródm ieściem  n ic  jeszcze n ie  w i
dzia ł.

Ta w dow a z dw ojg iem  dzieci po 
chodzą z K azim ierza nad W isłą. 
Przez całe życie m ieszkała na w s i 
a lbo  w  m a łym  m iasteczku, a je d 
na k  już  po k ró tk ie j rozm ow ie moż 
na s tw ie rdz ić , że zaczyna pozna
wać z zadowoleniem  sm ak w ie lk ie  
go m iasta. Z pew nym  odcieniem  du 
m y  dz ie lj się ze m ną swoim  skrom  
nym  zasobem w iadom ości o W rocła 
w iu . Je j dz ies ięc io le tn i synek jest 
na jlepszym  uczniem  w  całej osobo 
w ic k ie j szkole i  „szyku je  się“  na 
inżyn ie ra .

k i  w a rszta ty , szkoły (w szystk ich 
stopni). Równocześnie z w ie lk im i 
fa b ry k a m i pow staw a ły  małe, rze 
m ieślnicze w arszta ty. Obok domów 
tow a row ych  —  m ałe sk le p ik i. Wyś 
clg w  u ru cha m ian iu  w arszta tów  
pracy. W  m ieście zniszczonym p ra  
w ie  w  70 proc.

Z początku m iasto „s iad ło  na w y  
sepkach“  — ja k  m ów i inż. Ptaszyc 
k i. Obecnie jest okres zespalania 
tych  wysepek w  siln ie jsze jednost 
k i  m ie jsk ie . Żyw e m iasto jest o b ję 
te p lanem  a k ty w iz a c ji W roc ław ia  
i będzie jednym  z eksponatów przy 
gotow yw ane j w ys ta w y  Z iem  Odzy
skanych.

W Y JE ŻD ŻA JĄ  N A  Ś M IE T N IK  
P L O T K I I  D E F E T Y Z M Y

M iasto przeżywa am bic ję  robo ty  
zb io row e j. C i m ieszkańcy W rocła
w ia, k tó rz y  gospodarczo i  uczucio 
wo w ro ś li ju ż  w  jego teren, b io rą  
czynny udz ia ł w  przygotow aniach. 
O dbyw a ją  się np. zebrania „uczest
n ik ó w  życia“  u lic y  Ś w idn ick ie j, 
Ś w ierczew skie j itd . M ieszkańcy da 
ne j u lic y  spo tyka ją  się Sam orzut
n ie  i  radzą nad tym , by dopomóc w  
m ia rę  sw ych m ożliw ości do uporząd 
kow an ia  te j u lic y , pom agają sobie 
w za jem nie . P ó łto ra  tysiąca sklepów 
ob ję to -rem on te m  i odbudową. F ron 
ty  sklepów  i  k io s k i lśn ią  w  słoń
cu jasno szarym  kolorem .

Lecz przygó tow yw an ie  się W rocła 
w ia  do w ys taw y to  n ie  ty lk o  re 
m on ty  i  odbudowa. Rozpoczęto ju ż  
trasow an ie  now e j u lic y . Będzie to 
w  przyszłości p ierścień z ie len i ota 
czającej śródmieście. K o le j do od
gruzow ania poprowadzona przez 
m iasto —  to w y n ik  zeszłorocznej ak 
c ji społecznej. In ż y n ie r P taszycki 
m ów i, że tą  ko le ją  w y jeżdża ją  n ie  
ty lk o  gruzy, ale i  p lo tk i, de fetyzm y, 
a bu ldożery, k tó re  w  śródm ieściu 

ha łasu ją  i  burzą ru in y , są n a jle p 
szym „am ortyza to rem  m ora ln ym “ .

B u ldożery is to tn ie  skup ia ją  uwa 
gę przechodniów  u licy  Ś w idn ick ie j. 
Przed placem , u fo rm o w a nym  po w y  
bu rzen iu  zru jnow anych  domów, sta

ją  c iągle nowe g ru py  lu d z i, obser
w u jących  b łyskaw iczną  robotę. Z 
jednej s trony  p lacu rob o tn icy  u k ła  
da ją  już chodn ik i, z d rug ie j —  b u l 
dożery pchają . w ie lk im i „ ło p a ta m i“  
masy gruzu, k tó ry  zn ika  w  szybkim  
tem pie.

TO  W SZYSTKO  
T R Z E B A  U T R W A L IĆ

Trasow an ie  now ych u lic , tw o rze 
nie  now ych p laców  przez w yburza  
n ie  całych p a r t i i z ru jnow anych  do 
m ów  — to już n ie  ty lk o  porządko
wanie i odbudowa, lecz fo rm ow a
n ie  nowego p lanu, w ypracow ane
go in w e n c ją  po lsk ich  inżynierów 7, 
zrealizowanego ręka m i po lsk ich  ro  
bo tn ików . Jesteśmy św iadkam i 
przeobrażania się W rocław ia . Ten 
proces pow in ien  być ja k  na jd ok ła d  
n ie j u trw a lo n y  p rzy  pom ocy f i r n o 
w ych  zdjęć dokum entarnych. Wspa 
n ia łe  i ważne zadanie dla F ilm u  
Polskiego, k tó ry  n ieste ty za m ało 
p iln u je  tego tem atu. Zam iast .film o  
wać różne szablonowe uroczystości, 
należałoby, chw ytać na taśmę robo ty  
p rzy  w yburzen iach, lik w id a c ji bun 
k ró w  i  trasow an iu  a r te r ii k o m u n i
kacy jnych . D la  w ie lu  ob iektów  
b ra k  zupełn ie zdjęć dokum entar- 
nych Już dziś ludz ie  p rzybyw a jący  
do W roc ław ia  n ie  chcą często w ie  
rzyć, że p iękne t ra w n ik i i  k w ie tn i 
k i  rosną na m iejscach, gdzie b y ły  
n iedawno b u n k ry  lu b  zwalone r u i
ny. P ow inn iśm y m ieć dokładne ar 
ch iw um  film o w e  jako dokum ent 
polskiego w k ła d u  w  tw orzenie po 
wojennego W rocław ia . i

Lecz opera to r f ilm o w y  pow in ien  
śledzić n ie  ty lk o  e fektow ne roboty  
zakro jone na w ie lk ą  skalę. 3 o  W ro 
c ła w  nie  dźw igną łby się z ru !n bez 
udz ia łu  ’ takiego m u la rza  z K on ina  
i  w ie lu  jego kolegów, k tó rz y  z u- 
porem  i  w y s iłk ie m  w łasnym i ręka  

j m i w g ryza ją  się w  m u ry  W rocła- 
I Wią, budu jąc sobie dom y i  tym  
sposobem nabyw a ją  tam  n a js iln ie j 
sze praw o w łasności —  dla  siebie 
i  d la  Polski.

Z o fia  K arezew ska-M ark iew icz

W R Z E S IŃ S K I ZN Ó W  W Y G R Y W A  
ETA P , A  W Ó JC IK  I  P O LS K A  I  

N A D A L  PRO W ADZA
[ POZNAŃ, (te ł. w ł)  —  P ią ty  etap 

w yścigu ko larsk iego Dookoła P o lsk i 
na dystansie 210 km  Szczecin —  Po 
znań p rzyn iós ł w  p ierw szym  rzędzie 
rekordow e tempo dochodzące m ie j
scami do 40 km /godz., oraz szereg 
bolesnych k o n tu z ji, zwłaszcza na o- 

: s ta tn im  odc inku  trasy  t j .  na u li-  
' cach Poznan.a, wzg lędnie ju ż  na sta 
d łon ie  ZZK . #

! Po lo tn ym  starcie w  m iejscowości 
Pyrzyce pierwsze 40 k m  p row adziło  
po w ybojach, k tó re  zdziesią tkow ały 
stawkę s ta rtu jących  w  p ią ty m  e ta 
pie. Na tych  40 k m  b y ło  20 „w y s ia 
dek“  na skutek defektów. M im o  w y  
bo jów  tem po by ło  ostre (33 km  na 

igodz.).
I Po w jecha n iu  na dobrą szosę czo
łów ka  złożona z W ó jc ika  Kap iaka, 

i W rzesińskiego, P ietraszewskiego, 
Czecha K eberle  (poza konkursem ) 
Grzelaka, V a v e rk i (CSR) i  S to łarczy 
ka m  ała nad pozosta łym i około 2 
k m  przew agi. G rupa ta  zwiększała 
stale swój dystans od pozostałych 
i  w zm acnia ła  tempo. U b y li z n ie j na 
skutek de fektów  K a p ia k  i  P ie tru 
szewski.

Na 50 km  przed Poznaniem  czo
łó w ka  w  składzie: W ó jc ik  W rzesiń
ski. G rzelak, V ave rka i Keberle m ia  

i ła  3 i  pó ł m in u ty  przew agi nad d ru  
1 gą grupą, w  k tó re j je cha li P ie tra 
szewski, S to la rczyk i  M agi. O jedną 
m n u tę  późn ie j jechała 3-c ia  g ru - 

: pa: K ap ia k , B uko w sk i Rzeźnieki i  
! W ojcieszek. W ciągu 5 godz. czołów 
ka przebyła 182 km . osiągając na jle  
pszą przecię tną 36.5 km  na godzi
nę w  dotychczasowych etapach.

I Na stadion w  Poznaniu w pad ło  5- 
c iu  zaw odników . P ie rw szy w jecha ł 

j W rzesiński a d rug i W ó jc ik , k tó ry  
I p rzy  w jeździe  na bieżnię p rz e w ró c i 
¡się. Na przedm ieściu Poznania nastą 
p i ł  ka ram bo l: K ap iak , B uko w sk i i

Rzeźnieki. K a p ia k  doznał ran y  szar
panej ram ien ia , a B u ko w sk i ogól
nych  obrażeń c ia ła. Publiczność na 
u licach Poznania w ykaza ła  w span ia 
łą  karność aż do p rzybyc ia  osta tn ie
go zaw odnika  do m ety.

W yn k i V -go  etapu.
K la s y fik a c ja  in d yw id u a ln a : 

W rzesiński —  5:46:10, 2) V ave rka
C(SR) —  5:46:12, 3) K eberle  (CSR)
—  5:46.12, 4) G rze lak —  5:46:16, 5) 
W ó jc ik  — 5:46:16 6) P ie traszew ski
—  5:53:36, 7) S to la rczyk —  5:53:40, 
8) M ad (W ęgry) —  5:53:50, S) W o j
cieszek —  5:53:57, 10) B uko w sk i —• 
5:53:67.

K la sy fika c ja  drużynow a: 1) Polska 
I  —  17:31:56, 2) Polska I I  — 17:56.39,
3) Polska I I I  —  18:18:40, 4 Szwecja
— 18:21:05, 5) CSR —  18:28:29. W ę- 

i g ry  w yco fa ły  się z wyścigu.
W Y N IK I V -G O  E T A P U  

K la sy fika c ja  in d y w id u a ln a : 1. 
W ójc k  (.Polska I)  —  29:11:52 2. W rze 
s iń sk i (P. I)  —  29:13:34, 3) K a p ia k  
(P. I I )  —  29:27:57. 4)‘ P ie traszew ski 
(P. I I )  —  29:33:04, 5) R ydm ark  (Szwe 
ej a) —  29:43:12, 6) M a d i (W ęgry) —- 
29:48:13, 7. V ave rka  (CSR) —
29:50:00, 8. S to la rczyk —  29:53.07, 9) 
Rzeźnieki (P. I) —  29:56:57, 10) V i  
dev?lj (Szwejca) —  29:59:07.

K la s y fik a c ja  drużynow a: 1. P o l
ska I  — 87:52:25 2. Polska I I  —<
89:11:52, 3) 3) Szwecja —  89:15:15, 4. 
Polska I I I  —  90:32:31, 5. CSR —.
90 12:15.

K la sy fika c ja  k lubow a: 1. ZZK! 
W -w a — 59:10:35 2, P artyzan t Łódź
— 59:37:12, 3) Ruch Chorzów —t
60:07:43.

W Pobierowle inaczej niż w Międzyzdrojach

i i t nn karzy marskich
w fagf-clnie

D n ia  27 bm. rozpoczął się w  Szcze 
c in ie  p ierw szy k ra jo w y  zjazd dzień 
K ikarzy m orsk eh W obradach b io  
rą  udzia ł delegaci prasy nie ty lk o  
W ybrzeża i  s to licy  ale rów n ież  in -  
rych ośrodków k ra ju .

! ® w ?  k o s !
—  Choćby dlatego nie w y jecha ła  

bym  już z W roc ław ia  —  m ów i — 
bo tu  m ój ch łopak m a przyszłość. 
A  zresztą —  pow iem  pan i szcze
rze —  m n ie  się w yda je , że tu  się j 
urodziłam , że stąd pochodzę. W ro- i 
słana już we W roc ław  „ze wszyst
k im “ , a m oje dzieciaki nawet za
pom nia ły , że p rzy jech a ły  z  K a z i
m ierza.

Innego dn ia podobnie m ó w ił sta 
ruszek spod Lw ow a, pochodzący 
rów n ież  z małego m iasteczka. Spa 
cerow a ł ze swoją w nuczką nad O- 
drą, z ryw a jąc  do fa rtuszka  M arys i 
lip o w e  k w ia ty . L ip y  pachn ia ły  odu 
rzająco. nad O drą by ła  cisza, t y l 
ko  z daleka z trzecie j, a może dzie 
siąte j u lic y  dźw ięczał dzwonek pę
dzącego tra m w a ju . T rzym ając  w  1 
garści pęk zielono - z ło tych  k w ia 
tów , starzec drugą ręką w skazyw ał 
m i ko le ino  sy lw e ty  starych kościo 
łó w  na w ysp ie , dźw iga jących po
w o li w  górę swoje m u ry  i  wieże, 
otoczone s ia tkam i rusztow ań M ó
w i ł  o tych skarbach po lsk ie j arch i 
te k tu ry  go tyck ie j z uczuciem czło
w ieka  gorąco przyw iązanego do m ia 
sta.

STARE DRZEW O  
Z A C Z Y N A  SIĘ Z IE L E N IC

W tym  mieście odbyw a się jedy 
n y  w  swoim  rodzaju proces po
w staw an ia  zupełn ie nowej grupy 
w ie lk o m ie js k ie j, złożonej w  znacz 
nym  stopniu z e lem entów  w o j 
sk ich  i m ałom iasteczkowych, lecz 
przem ieszanych z daw nym i m iesz
kańcam i ta k ich  m iast ja k  Lw ów , 
W arszawa czy K rakó w . Inżyn ie r 
P taszycki d y re k to r b iu ra  p lanowa 
n ia  nowego, odradzającego się W ro 
c ła w ia  (cz łow iek posiadający wspa
n ia ły  da r obrazowego i  p lastyczne
go fo rm u łow an ia  techniczno - u rba 
m ity c z n y c h  poięć na użytek la i
ków ). po rów nu je  dzisiejszy W ro
c ła w  ze starym  drzewem, k tó re  — 
na pól obum arłe  — niespodziewa
nie  zaczyna z ie len ić  się wspaniale. 
Bo na początku 1946 r, było  we 
W roc ła w iu  za ledw ie około 20 tys. 
po lsk ie ! załogi a dziś m iasto liczy 
n iew ie le  poniżej 300 tys. m ieszkań 
ców.

Przede w szystk im  pow staw a ły  
tam  w ie lk ie  ośrodk i p racy —  fa b ry

Pobierowo, w  czerwcu 1948
Ta część odzyskanego wybrzeża 

B a łty k u  jest opasana szeroką w stę
gą zacisznych lasów, k tó re  ciągną 
się na przestrzeni k ilkudz ies ięc iu  
k ilom e trów , poczynając od wschód 
n ie j nasady w yspy W olin . W śród 
lasów tych  ja k  gdyby zasiano set
k i  dom ków  i  dom eczków cam pin
gowych, k tó re  k iedyś bogatym  B er 
łińczykom  s łu ży ły  na wypoczynek, 
a późnie j w  końcow ych la tach w o j 
n.y na schronien ie  przed bom bam i, 
w a lącym i w  s to licę  T rzec ie j Rze
szy.

D ziw nów , P ob ie rów  i  N iechorze 
— oto trz y  na jw iększe na tym  pa
sie wybrzeża skupiska leśnych dom 
k ó w  i domeczków, a wśród nich 
na jś liczn ie j chyba położone i z w ie  
lu  w zg lędów  na jw ięce j nadające 
się na w ie lk ie  kąp ie lisko  m orskie 
jest Pobierowo.

N iem ie ck i „P oberow “  leżał „ im  
K re ise  C am m in“ . S łusznie w ięc 
poskie P ob ie row o leży w  po lsk im  
pow iecie K am ień  (Pom orski). Do
jazd do tego m iasteczka jest ze 
wszystkeih s tron k ra ju  dogodny. 
K to  zaś wysiądzie w  K a m ie n iu  i 
chce dostać się do Pobierowa, ma 
jeszcze 18 km  drog i autobusowej. 
P rzebywszy tę drogę, zna jdzie  się 
w  gęstw in ie  lasów  i  w  la b iryn c ie  
leśnych u liczek i ani się spostrze
że. ja k  każda z n ich zaprowadzi go 
w net na rozłożystą plażę i nad szu 
rniace morze.

S tałych m ieszkańców Pobierowo 
ma n iew ie lu , ale wystarcza jąco, aby 
s ta n o w ili on i ek ipę organ izacyjną 
dla  w ie lk ieg o  sezonowego ośrodka 
le tn iskow ego T ym  ba rdz ie j, że e- 
k ipa  jest dobrana i składa się z lu  
dzi rze te lnych r. całą sum iennością 
spe łn ia jących swój n ie ła tw y  obow ią 
zek. W b lis k im  p ro m ien iu  P ob iero
wa leży k ilk a  dość zamożnych wsi. 
k tó re  po cenach znacznie niższych, 
n iż  gdzie indz ie j w  k ra ju , zaopa
tru ją  le tn isko  w  nab ia ł, w arzyw a 
i owoce.

Samo le tn isko  chociaż zajm owa 
ną przestrzenią nie różn i się od 
M iędzyzd ro jów  czy nawet Sopotu, 
charakterem  swoim  jest c a łk o w i
cie różne. Różnica jest przede wszy 
s tk im  jedna: Tu panu je  niezmąco
na cisza przyrody. C iszy lasu nie  
p rze ryw a ł naw e t jednosta jny po
szum ta ! m orskich.

( G dy staniesz na jedne j z roz licz 
nych u liczek tego lasu, zdziw isz 
się i  zapytasz zaniepokojony, gdzie 
tu  zamieszkać. D o m k i i  domeczki 

p o k ry ły  się dyskre tn ie , ta k  że trze 
ba dobrze zajrzeć za gąszcz zie le
n i, by je  zauważyć. Potem  jesteś 
zdum iony, że tych dom eczków jest 
niezliczone m nóstwo, a co jeden to 
inny , ba rw n ie jszy  i  p rzy tu ln ie jszy . 
Aż żal pomyśleć, że przyjechałeś 
tu  ty lk o  na k ró tko , a n ie  na zaw
sze.

Ten las i  to  morze z bezm iarem  
swoich lazurow ych w ód zmuszają 
cz łow ieka do m yślenia . T u  myśleć 
trzeba zagadnien iam i dz ie jow ym i. 
T u  n a jła tw ie j pojąć sens przem ian, 
k tó re  przeszły przez tę ziem ię, Pol 
sce po w iekach  przyw róconą. Po
rozm aw ia jc ie  z ludźm i, k tó rz y  tu 
ta j os ta li się, gdy fa la  szabru ju ż  
dawno odpłynęła. P opyta jc ie  ich  o 
pewne zagadnienia na jb a rdz ie j 
skom plikow ane, a o trzym acie  od
pow iedzi n iezw yk le  proste, druzgo 
cące siłą argum entów  socjologicz
nych i  h is torycznych. B ra k u je  w  
n ich może znajom ości szczegółów 
h isto rycznych , ale jest w  n ich  dzie 
jo w y  in s ty n k t i  w o la  na m ia rę  
dziejową.

K saw ery  P ruszyński p isa ł n ie 
dawno. że w  Szczecinie rządzą na 
ogół Poznaniacy, a rozm ach m ają  
W arszawiacy. W Szczecinie, ja k  p i 
sze Pruszyński, rządy są mądre, 
d ługofa low e p lan y  m aja  to do sie-

—  é>  tM J

b ie, iż  się je  w yko nu je  z żelazną 
konsekw encją W Fob ie row ie  rzą
dzi Poznaniak. A n ; on w ie lce  w y k  
w in tn y , a n i w ie lce  uczony, ale swo 
je  zadanie w yko n u je  rozum nie i  z 
solidną skrupu la tnością . N iesłusz
n ie  się gn iewacie W arszawiacy, 
je ś li chcecie p rzyd z ia łu  ta k ie j a 
ta k ie j ilośc i w i l l  d la  ta k ie j a ta k ie j 
o rgan izac ji, a on w am  pow ie, że 
proszę bardzo, ale m usi być papier, 
pieczęć okrąg ła  i  p rzyn a jm n ie j je 
den podpis. Porządek m usi być! 
Zwłaszcza tu ta j, na tych ziem iach.

W  Pobierow ie tego ro k u  życie 
le tn iskow e zaczęło się w  po łow ie 
czerwca. N a jp ie rw  zjecha ł „C zy te l
n ik “ , k tó ry  za ją ł k ilk a  w i l l  i  p ro 
wadzi. znakom itą  stołówkę, ściąga
jąc  le tn ik ó w  z całego k ra ju . D rugi 
zjeżdża C.U.P Zjeżdża bogato i  w y 
tw o rn ie . Ponoć zanosi się na w a 
kacy jne  ku rsy  nauczycielskie, k tó 
re  m ają zająć p ię kn y  ho te l „B a ł
ty k “ . I  bardzo słusznie. V iv a n t se- 
quentes! Radzę zjeżdżać,-bo tu  ra j 
d la  tych, k tó rzy  chcą na prawdę 
odpocząć. K ą p ie lisko  tu  znakom ite 
nie ty lk o  d la  o rgan izac ji, ale ta k 
że dla  pojedynczych rodzin , k tó re  
mogą tu ta j za bardzo n iew ie lką  
op ła tą otrzym ać domek na ca ły  se 
zon i prowadzić tan io  w łasne go
spodarstwo.

W  P ob ie row ie  jest inaczej, niż 
w  M iędzyzdro jach, ale na pew n7' 
le p ie j d la  tych, k tó rzy  szukają w y  
tchn ien ia  i  zdrow ia. (F. F.)

Szef gestapo z Miechowa pïzesl sgtan*
W  K ra k o w ie  rozpoczął się p ro - j w  Charszicy, gdzie rozstrzelano 105 

ces p rzec iw ko  P h ilip p o w i R ied ige- ! osób, w  M iechow ie , gdzie rozstrzela 
ro w i. b. =zefowi Gestapo w  M iecho- 1 no około 100 Ż ydów  oraz w  M ie lcu , 
w ie  pod zarzutem  l ik w id a c ji ghett gdzie rozstrzelano 50 osób.

Skazon?e terrorystów łowickich
Sąd R e jonow y w  Łow iczu rozpa

t ry w a ł sprawę przeciw ko 10 oso
bom, oskarżonym  o założenie na te 
ren ie  pow. łow ick iego n ie lega lne j 
o rgan izac ji pod nazwą „Polska O r
ganizacja Lu do w a" i  b iorąc pod u -

wagę m łody w ie k  oskarżonych ; do 
tychczasową niekaralność, skakał 
W ojdę H enryka  i  Skoneczko '  -Te
go na ka rę  w ięz ien ia  po 10 ' >-
zostałyęh zaś na karę  więź 
2 do 8 la t.

Kern śmfetci
W  W ałb rzychu  skazana została rm I sk im  w  1941 r. w  S c h o d n i; 

śm ie rć. M a ria  M oskalska, za .wyda- | D rohobycz m ałżonków  A u 1, 
n ie  bandom  u k ra iń sko  - faszystów - s k tó rzy  szuka li u n ie j schronienia.

na Wiśle
W  d n ru 27 bm. odbyła się w  obec 

ności w ice m in is tra  K o m u n ika c ji inż. 
B a lick iego  uroczystość oddania do 
uży tku  nowczbudowanego m ostu 
drogowego na W iśle w  N ow ym  B ie  
ru n iu , na trasie G liw ice  —  O św ię
c im  — K rakó w . N ow y m ost na leży 
do ka te go rii w iększych ob iektów  te  
go rodzaju, posiada długość 158 m e
tró w  i składa się z 4-ch przęseł łu 
kow e j k o n s tru k c ji żelazo -  betono
w ej. Zbudow ano go na m iejsce mo
stu, zniszczonego przez N iem ców.

Odlwtawane Isz enki

Z aby tko w y  budynek kordegardy 
(straży pałacowej) zna jdu jący się tuż 
obok „pa łacu na wodzie“  został cał
kow ic ie  w yrem ontow any.

W  ten sposób pa rk  łazienkow ski 
odzyskał jeszcze jedną ze swych p ię 
knych  budow li, _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

MĘŻOWIE 
no cenzurowanym

Co nam się nie podoba 
u.1 nastych mężach

»Moda i Życie Praktyczne«
Nr. 19-ty t ir  2337-3
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Najtiudniejszy problem wielkiej Warszawy
W ydzia ł Wczasów Zarządu M ie j 

skiego organ izu je  d la  m łodzieży 
m ęskiej i  żeńskie j szkół średnich w  
W arszaw ie obozy wędrowne, k tó re  
w yruszą w  drogę dn ia 1 lipca  (8 
obozów) i  1 s ie rpn ia  (2 obozy).

W  skład wędrownego obozu w e j 
dzie grupa m łodzieży, licząca 25 
osób, w  w ie k u  od 16 —  18 lat. 
Czas trw a n ia  w ę d ró w k i wynosić 
będzie 4 — 5 tygodni.

K o m p le tn ie  w yekw ipow ana w  
sprzęt w ycieczkow y m łodzież bę
dzie  poszukiw ała przygód pod doś 
w iadczonym  k ie row n ic tw e m  „w y 
gów  obozowych“ , k tó rzy  o trzym a li 
przeszkolenie na specja lnych k u r 
sach.

Chłopcy w  swych w ędrów kach 
zwiedzą góry Św iętokrzyskie , K ie 
leck ie , K rako w sk ie , W arm ię  -  M a 
zu ry  i  D o lny  Śląsk. Dziewczęta po 
suwać się będą w zd łuż wybrzeża 
m orskiego. Inn a  grupa dziewcząt 
zw iedz i M azury.

Prognoza pogody
ZNO W U CH M URN O

Zachm urzenie naogół duże z moż
liw ośc ią  drobnych opadów w  ciągu 
dnia.

M aksym alna tem peratura  dniem  
około p lus 20 stopni. U m iarkow ane 

w ia t ry  z k ie ru n kó w  po łudn iow o-za 
chodnich.

Czy ada  s ię  p rze b u d o w a ć  P ragę?
Już w  lu tym , w  zw iązku z w y  

tyczeniem  trasy „W — Z “ na p ra 
w ym  brzegu W is ły  p isa liśm y o ko 
nieczności . przystąp iena do m oder
n iz a c ji tego najw iększego przed
m ieścia Warszawy, k tó re  w  istocie 
rzeczy od dawna ju ż  przedmieś
ciem  być przestało. Dziś roboty 
związane z przebudową u l. Zyg- 
m un tow sk ie j i  przedłużeniem  je j w  
proste j l i n i i  ku  Radzym ińskie j (je 
den z odc inków  trasy  W —Z) trw a 
ją  w  pe łn i. Poszerza się i  podw yż
sza jezdn ię  Zygm Untowskie j, aby 
poziom je j doprowadzić do pozio
m u przyszłego m ostu Śląskiego, 
k tó ry  ma być wyższy od dawnego 
K ie rbedzia . Rozpoczyna się prace 
nad usunięciem  części to rów  D w ór 
ca W ileńskiego, k tó rędy  to pobieg 
n ie  dalszy odcinek Z ygm un tow - 
sk ie j.

Jest to początek urbanistycznych 
re fo rm  Pragi. M ie jm y  nadzieję, iż 
za tą re fo rm ą  urban istyczną pójdą 
w  ślad inne i  zm ienią na lepsze 
dzisiejsze oblicze u lic  P ragi. W y
glądają one conajm nie j — staro
świecko. Za w y ją tk ie m  jako — 
tako  uporządkow anej ul. G rochow 
sk ie j, k tó ra ' dz ięk i in ic ja ty w ie  pre 
zydenta Starzyńskiego z podm ie j- 

l s k ie j szosy, zabrukowanej po lnym  
kam ieniem , zam ien iła  się w  now o-

B&x.iś w  s à o l ic ig
Wystaw?

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y 
s taw a  pośw ię con a  O d ro d zo n e m u  W o js k u  
P o ls k ie m u  1 w a lk o m  z N ie m c a m i.

2 Y D . IN S T . H IS T . (W -w a , T lu m a c k le  5,
n  p .). W ys ta w a  o c a lo n e j k s ią ż k i ż y d o w 
s k ie j o raz  Sala M u zea ln a , pośw ięcona  
M a r ty ro lo g ii  1 W a lce  Ż y d ó w  p o ls k ic h  w  
czasie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  bez
p ła tn y .

P O L IT E C H N IK A  W A R S Z . (A l.  N ie p o 
d le g ło ś c i) : W ys taw a  P ra c  P o ls k ic h  A r 
ty s tó w  „N ie z a le ż n y c h “ .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U 
K O W C Ó W  (U l. K ró le w s k a  13): W ystaw a  
m ło d y c h  p la s ty k ó w  czesk ich .

S A L E  P O L S K IE G O  Z W IĄ Z K U  Z A C H O 
D N IE G O  (A l.  J e ro z o lim s k ie  20, I I I  p -j: 
w y s ta w a  „P ię k n o  1 P o lskość Z ie m  Z a 
c h o d n ic h " .  .

Św i e t l i c e  Z A IK S -u  (u l.  Ś n ia d e c k ic h  
10). W y s ta w a : P e jzaż  Z ie m  O d zyska n ych  
— Jana B u łh a k a .

S. A . R. P . (u l. M ło d z ie ż y  J u g o s ło 
w ia ń s k ie j 1/2): W ys taw a  sz k ic ó w  a k tu .

Tenisy
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): o gcdz. 

19 „D o m  pod  O ś w ię c im ie m " .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w - 

ska  8): o godz. 19 „ K r ó l  w łó c z ę g ó w ".
T E A T R  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): 

o godz. is  „R . H . In ż y n ie r " .
T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o jsk ie g o  

20): o godz. 19 „P o c ią g  W id m o " .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): o godz. 

15 i  19.30 „L a d a c z n ic a  z za s a d a m i".
T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): o godz. 

19 „J a d z ia  W d o w a ".
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): 

O godz. 19 „S y n  m a rn o tra w n y " .
T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  

89): o godz. 19 „S tr z a ły  na u l.  D łu g ie j" .
C O M O E D IA  (S zw edzka  2): O godz. 19 

„M ę z c z y z n a " .
T E A T R  S T U D IO  (K a ro w a  31): n ie c z y n 

n y .

G U L IW E R  (Królewska 13): o  godz- 12 
(Zygmuntowska 8): „Expresero po War
szawie". pocz. 17.30 i 19.30.

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro w a  
31): co d z ie n n ie  (o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w ) 
godz. 13 „  P an T o m  b u d u je  d o m "  (w y 
łą czn ie  d la  szkó ł).

K ’ n n

czesną a rte rię  kom un ikacy jną , re 
szta u lic  trw a  dziś w  stanie, w  ja 
k im  zostały zbudowane i  wytyczo 
ne przed stu la ty.

Wąskość jezdn i i  chodn ików , 
b rak odpow iedn ie j ilości zieleńców 
i  pa rków  (jedyny duży ogród — 
pa rk  Paderewskiego —  leży na u - 
boczu), fa ta lna  zabudowa, brzydka 
a rch itek tu ra  dom ów o ciem nych 
podw órkach —  studniach, w resz
cie zupełn ie fantastyczne „budow 
n ic tw o “  drew n iane na krańcach 
P rag i u - oto, co czyni z te j dzie l
n ic y  jedną z na jszpetnie jszych w  
mieście. Najszpetnie jszych i  n a j
trudn ie jszych  do przebudowy. P ra 
ga stosunkowo m ało uc ie rp ia ła  w  
okresie m in ion e j w o jny , w  cen
tru m  nie  dostrzega się tu  ru in  zwa 
lonych dom ów i aby poszerzyć wąs 
k ie  ulice, dać w ięce j przestrzeni i 
św iatła , trzeba by zburzyć domy. 
Rzecz nie  do w ykonan ia  p rzy  dzi- 

; siejszym b ra ku  lo k a li m ieszkal- 
I nych, i  p rzy  dzisiejszym  za ludn ie - 
' n iu  Pragi, k tó re  sięga ju ż  stanu z 

1938 r. (212 tysięcy).
P rzekleństw em  P rag i są poza 

ty m  liczne to ry  kole jowe, przeci
nające w  na jfan tastyczn ie jszych 
k ie run kach  ru ch liw e  u lice  i  un ie
m ożliw ia jące  rac jona lną  rozbudo
wę czy przebudowę. P lą tan ina to 
ró w  skup ionych na m ałe j stosun
kow o przestrzeni odb iła  się fa ta l
n ie  na rozp lanow an iu  m iasta, dała 
chaotyczną zabudowę.

M im o  tych ciężkich w a runków  
przebudow y pow o li powstają p ro 
je k ty  „odnow ien ia “  P rag i. Poza

w yże j w zm iankow anym i robotam i 
p rzy  u l. Zygm un tow sk ie j i  Dw orcu 
W ileńskim , zaprojektowano już 

przebic ie  a r te r i i kom un ikacy jne j 
w  k ie ru n k u  Żerania, gdzie powsta 
n ie  w arszaw ski ośrodek przem ysło 
wy. P ro jektow ana rów nież praska 
a rte r ia  N — S (Północ -  Południe) 
przebiegać ma przez obecne tereny 
dworca W ileńskiego, (k tó ry  ostate 
cznie zostanie skasowany) aż do te
renów  stac ji w y ładunkow e j D w o r
ca Wschodniego. S tacja ta  u legnie 
lik w id a c ji.  K u  po łu dn iow i arte ria  
N —S bjec ma rów no leg le  do w a łu  
m iedzeszyńskiego po przez K am io  
nek. P ro je k tu je  się przedłużenie 
A l. W aszyngtona od m iejsca prze
cięcia się je j z Grochowską aż do 
t  zw. K oz ie j G ó rk i G rochowskie j. 
P a rk  Paderewskiego m a  być roz
szerzony aż k u  W iśle a Ogród Zo
ologiczny obejm ie te reny obecnego 
P a rku  Praskiego. M iędzy portem  
prask im  a u l. Zygm untow ska pow 
stać ma kam ienny bu lw ar. W ten 
sposób a rte ria  kom un ikacy jna  w a
lu  m iedzeszyńskiego przedłużona 
zostanie k u  północy i dojdzie aż do 
Żerania. W m iejscu przecięcia w a 
łu  prźez w y lo t kan a łu  p o rtu  pras
k iego stan ie most.

T ak w  skrócie w yg ląda obraz no 
w e j P rag i w  planach BOS-u. Rzecz 
zrozum iała, iż  urzeczyw istn ien ie 
jego odbywać się może ko le jn ym i 
ty lk o  etapam i, ale do tych k o le j
nych etapów należą obecnie prowa 
dzone roboty  przy Zygm un tow sk ie j 
i  p rzy  terenach dworcowych. (W)

Tony węgla leżę w magazynach

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „C a s a b la n c a "  
pocz. 13, 15, 19, 21. z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  55): „G asną  
c y  P ło m ie ń " ,  pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30 
Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P y g -  
m a lio n " ,  pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rsza łko w ska  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  33.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „Z a g u b io n e  
d n i "  pocz .: 14, 16,30, 21,30 Z w . Z a w . 19. 
Z a w , 19. _

S Y R E N A  (P ra ga , In ż y n ie rs k a  2): „ Z e 
n o b ia “ . pocz. 15, 17. 21. Z w . Z a w . godz. 19 

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ T im u r  i  je g o  d r u 
ż y n a " .  pocz. 15, 17, 21. D la  Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  3 ( In ż y n ie rs k a  Z): 
N o w y  p ro g ra m  n r . 22,

W  dniu 29 bm. (w torek) usłyszy
m y m. in. następujące audycje:

9.00 Nabożeństwo 10.00 „Polska A r 
mada M orska“ . 12.04 Poranek Symf. 
13 30 Konc. dla przodown. w s i na Żu
ławach 14-30 „Wesołe kum oszki z 
wTndsoru“ -  słuch. 15.15 „Morze, na- 
sze morze". 15.45 „Morze w  poezji'
16.00 R ecita l wiolonczelowy. 16.40
M orskie wakacje Rom ka . 17-00

„P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ikro fon ie  
io i)K  " P a —  o p o w . 18.50 „u lu  
bion5e ’ m e lo d ie " .  19.20 P rogram  l o k a l -  

19 50 „N a muzyczne) f a l i .  ^0.20 
Knlnm b“  — s k e c z . 20.40 Muz. p o 

ważna 21.00 Dzień, wlecz. 22.00 Muz 
teneczna 23.00 Ostatnie wiad. 23.10 
W?ad fpo rt. 23.30 Muz. taneczna.
24.00 Hymn.

M ie jsk ie  Z akłady Opałowe poda
ją  do w iadom ości, że w  magazy
nach zna jdu ją  się duże ilości m a
te ria łó w  opałowych. M im o k i lk a 
k ro tnych  wezwań do in s ty tu c ji i  u- 
l-zędów w ęg ie l pobiera się bardzo 
opieszale. Na skutek w a run ków  
atm osferycznych w ęg ie l kruszeje i

n nikt Ich nie odbiera
tra c i swoją wartość. Zain teresowa
n i w in n i zgłaszać się do 16-tu m a
gazynów, rozmieszczonych na tere 
n ie  lewobrzeżnej i  prawobrzeżnej 
W arszawy. K ażdy m agazyn posia
da 3.000 —  10.000 ton m a te ria łó w  
opałowych.

Szpital przenosi się na Wolska
Szkota odzyskuje budnnek

Dnia 30 bm. nastąp i przejęcie 
przez m ie jsk ie  w ładze szpita lne no- 
woodbudowanego szpita la zakaźne
go Św. S tan is ław a przy u l. W o l
sk ie j 37. Do obecnej c h w ili szp ita l 
zakaźny m ieśc ił się w  budynku  
szkoły podstawowej przy u licy  Sień 
n ic k ie j, o którego opróżn ien ie  od 
dłuższego czasu ub iegała się Rada 
D zie ln icow a i\a  G rochów ie.

Odbudowę szpita la przeprow a
dzało M ie js k ie  Przedsiębiorstwo 
Rem ontowo - Budow lane.

Kom pleks budynków  szpita lnych, 
k tó re  zostaną oddane do użytku , 
składa s ię  z głównego paw ilonu, 
ko tło w n i, ap teki, kuch n i, oraz bu

dynku  mieszczącego pokoje służbo 
w e dla obsługi szpitala.

Szpita l Św. S tan isława pomieści 
ca łkow ic ie  obecny szp ita l zakaźny 
p rzy  u lic y  S ienn ick ie j i  będzie dy 
sponował 300 łóżkam i.

N ow y szpita l zakaźny będzie je d 
nym  z najlepszych na teren ie W ar 
szawy. Dysponował o n ’ będzie m. 
in . specja lnym  urządzeniem ośw iet 
len iow ym , nowoczesnym wyposaże
n iem  gabinetów lekarsk ich  itp .

Z  c h w ilą  przekazania do uży tku  
budynku  adm in is tracy jnego M ie j
sk ie  Przedsiębiorstw o Rem ontowo- 
B udow lane przystąp i na tychm iast 
do odbudowy pa w ilon u  dla  cho
rych  na szkarlatynę.

MEGAN

Jak nacinać t. zw. publikę
W arszaw ski Ogród Zoolog iczny  

jes t '  chw ilow o nieczynny. Na szczę 
ście ty lk o  teoretycznie. Bo obok 
napisu „N ieczynny  Ogród Zoolo
giczny“  w is i rów n ież in n y  napis: 
„In te re su ją cy  się rozw ojem  O grodu  
mogą nabyw ać b ile ty  miesięczne w  
cenie z ł 100.— “ .

Czyli, że można wejść w  pó ło fic - 
ja ln y m  charakterze interesującego  
się rozw ojem  nieczynnego ogrodu, 
po w y k u p ie n iu  miesięcznego b ile tu .

Można i  w a rto . Choćby dlatego, że 
by posłuchać różnych facetów roz
m aw ia jących z kasjerką . Faceci m ó
w ią, że nie w idzą powodów d la  
w yku pyw a n ia  b ile tu  miesięcznego, 
skoro zw ie rza j je s t ty le , że można 
z powodzeniem  poznać ich wyg ląd, 
upodobania i  obyczaje w  ciągu 15 
m inut, kas jerka  zaś rozk łada ręce 
wyuczonym  ruchem  krańcow e j re 
zygnacji a w  oczach je j zapala się 
autom atycznie t. zw. b łysk męczeń
stwa.

B iedna kobieta nie może n ic  po
radzić i w yp isu je  na każdym  b ile 
cie nazw isko i  adres interesującego  
się rozw ojem  ogrodu.

T a k i ju ż  jest przepis w  Zoologu. 
P rzy jezdn i mogą za okazaniem  po- 
zawarszawskiego dowodu zameldo
w ania  kupować b ile ty  jednorazowe  
po 50 z ł, w arszaw iacy muszą je d 
nak stanowczo i  bezapelacyjnie bu
lić  podw ójn ie .

Zarządzenie powyższe, wydane  
zapewne przez samorząd zwierzęcy, 
jest n iestety ty lk o  w  pew nym  stop 
n iu  słuszne. Bo chociaż wzbogaca 
nieliczne a trakc je  zw ierzyńca o nad  
program ow ą rozryw kę, to jednak z 
p u n k tu  w idzen ia m ateria lnego jest 
pom yślane w a d liw ie . D latego też 
należy je  zm ienić w  fen sposób, że
by w arszaw iacy m og li w ykupyw ać  
b ile ty  je dyn ie  jednorazowe, p rzy 
je zdn i natom iast jedyn ie  m iesięcz
ne.

T. zw. p u b lika  będzie wówczas 
nacięta jeszcze bardzie j, n iż  dzi
sia j.

Korzyści, ja k ie  przyn iesie  taka  
zm iana przepisów, są zresztą ' tak  
w yraźne i  oczyuńste, że n ie  w id z i
m y powodu uzasadniania naszej 
propozycji. M arny też nadzieję, że 
dyre k to r Ż ab ińsk i sk łon i drogą ła 
godnej pe rsw azji swoje zw ierzęta  
do z rew idow ania  obow iązujących  
dziś przepisów. M E G A N

Budowa floty i stoczni
-  oGdstawDwe zagadnienie 
planu morskiego

i  sprawie Opery Warszawskie!
O pera W arszawska przestała 

is tn ieć w e w rześniu 1939 roku  
w raz  ze spaleniem gmachu Teatru 
W ie lk iego i  u tra tą  naszej niepocNe 
głości.

N ie s ięgajm y zbyt daleko wstecz. 
Na co nam  bow iem  zbędny balast 
h is to rycznych rozważań? Odkąd sami 
od najm łodszych la t życia pam ię
tam y, by ła  to in s ty tu c ja  zupełnie 
n iesłusznie m ie jska, jeden z lic z 
nych tea trów  m iasta W arszawy. 
Rządziła n im  w  latach 1917— 18 K o  
ro lew icz-W aydow a. Rządziła względ 
n ie  pom yśln ie dzięki w y ją tko w e j 
kon iunk tu rze , a gdy ko n iu n k tu ra  
się skończyła, sama podała się do 
d ym is ji.

W  la tach 1919—29, a w ięc przez 
okrągłe 10 la t, rządz ił w  c a łko w i
te j obojętności wobec k o n iu n k tu ry  
a jedyn ie  mocą swego w ie lk iego  
a u to ry te tu  E m il M łyn a rsk i.

Z  chw ilą  jego w yjazdu  do A m e
ry k i przychodzi S term icz, różne 
zrzeszenia, znowu ■ Waydowa, ś.p. 
M azarsk i i in n i dzierżawcy, p rzy 
chodzi w  gmachu Teatru W ie lk ie 
go do głosu nawet operetka, ale 
tra c i pow o li głos sama opera.

Los zdarzył, że k ie dy  ob ją ł dy 
rekc ję  ostatn i ju ż  dzierżawca, nie 
żyjący rów n ież  Adam  D id u r — 
straszliwa wojna zniszczyła gmach 
T ea tru  W ie lk iego a z n im  wszyst
ko  to, co nazyw a liśm y dotąd Ope
rą  Warszawską, operą, k tó ra  m ia ła

dycję, aż od czasów Bogusławskie 
go, K u rp iń sk ieg o  i  samego M on iu -

*  z  w iosną r. 1945 w raz z odzyska 
niem  niepodległości powsta ł na 
gruzach W arszawy przy ul. M a i-  
szałkowskie j n r  8 tea trzyk zwany 
początkowo „O perą W arszawską“ , 
później ju ż  ty lk o  „Sceną M uzycz
no -  O perową“ , aż wreszcie „Tea
tre m  Rozm aitości“ , k tó ry  dla swej 
rozm aitości w ys ta w ia ł też opery. 
H is to r ię  tego tea trzyku  znamy już  
wszyscy. Pozostał on niesłusznie, 
co by ło  je dyn ym  chyba naw iąza
niem  do tra d y c ji daw nej Opery 
W arszawskiej, jednym  z w arszaw 
skich  tea trów  m ie jsk ich .

H is to ria  te j trw a jące j przez czte 
ry  sezony p laców k i by ła  i  dobra, 
i zła. Jak mogła, w ystaw ia ła  ona 
na jpopu la rn ie jsze  opery, raz nieź
le, raz gorzej, raz lep ie j. Rolę swą 
spełniała, ja k  ów przys łow iow y 
rydz. k tó ry  jest, ponoć lepszy — 
niż nic.

Wobec „p io n ie rs k ie j"  uc ieczki 
lepszych s ił fachowych na Z iem ie 
Odzyskane i  n ie fo rtunnych  w a run  
kó w  scenicznych oraz loka low ych 
in s ty tu c ja  ta, n ie  korzysta jąc abso 
lu tn ie  z żadnej subwencji państwo 
w e j, w ype łn ia ła  ja k  mogła swój 
obowiąze1’ ' nołecźno -  k u ltu ra ln y , 
dopasow z .trudem i to za
ledw ie  r' m ego poziom u t^go, 
co się w  U j dziedzin ie w  k ra ju  do-

swój wielki rodowód, historię i tra tąd dîjajp. Ç‘M  bXła t0 wula wy"

łącznie te j in s ty tu c ji —  w ą tp im y . 
Opera wym aga dużych kosztów, 
wym aga też dobrych fachowców.

W  osta tn im  roku  je j egzystencji 
słusznie wzmożono naw et powagę 
d y re kc ji, osobą jednego z n a jw y b it 
niejszych, na jpoważnie jszych i  n a j
bardzie j odpow iedzia lnych m uzy
ków  po lsk ich  —  naszym zdaniem  
bezskutecznie. Nec Hercules contra 
plures...

Zżym aliśm y się tedy na „Sprze
daną narzeczoną“ , uc iek liśm y w  
n iem a łym  przerażeniu przed samym 
„K ró le m  w łóczęgów“ , n ie  zdołało 
uprow adzić nas na grzeszne może 
pokuszenie naw et „Uprow adzenie 
z S era ju“ ... Tak, ale skoro czynn i
k i m ia roda jne  orzekły, że lepsze 
nic, n iż  ów  przys łow iow y rydz, o- 
garnęło nas — co przyznajem y ucz
c iw ie  i  z t. zw. ręką ńa sercu —  
pewne przygnębienie. Jak to, m a
my być w  ogóle pozbaw ieni opery 
lu b  pozostaw ieni na pastwę losu 
bezlitosnym  organ izatorom  t. zw. 
opero -  montaży, k tó rzy  nam ty le  
w  tym  roku  b y li łaskaw i k rw i ze
psuć, zresztą podobno i  na szczęś
cie nawzajem?

Niechże czynn ik i m ia roda jne ra 
czą wejrzeć w  te tłu m y  naw iedza
jące dotąd salkę „Sceny M uzyczno- 
O perow ej“  czy słuchające nawet 
owych nieszczęsnych opero-m onta- 
ży — a zorien tu ją  się snadnie, cze 
go żąda publiczność, co je j się na
leży i j a k  pow inno  być te j pu 
bliczności podane to, czego ona zu 
pe łn ie  słusznie pragnie,

° b l | | , 2S ie m e z  pubiic&sgść do

tychczasowych le tn ich  występów 
O pery Ś ląskie j, opery z p ra w d z iw 
szego n iż  warszawska zdarzenia i  
w  odpow iedniejszym  do tego gma 
chu —  jest tego na jlepszym  dowo
dem.

Operę W arszawską, co stale i sy 
Sterna tyczn ie podkreślam y, lekce
waży się dotąd karygodnie. Lekce
waży się pod tym  względem W ar
szawę jako  sto licę państwa, lekąe 
w aży się reprezentację k u ltu ry  na 
rodow ej . wobec na jliczn ie jszych 
w łaśnie w  sto licy  cudzoziemców. 
Uczyniono z wojewódzkiego m iasta 
stolicę po lsk ie j sceny operowej, 
zapomniano na tom iast o W arsza
w ie , ja ko  s to licy  państwa, czyniąc 
z je j stare j tra d y c ji operowej p ra w  
dziw ie  „operową p ro w in c ję “ . Czy, 
aby ty lk o  w  im ię  tego. że gmach 
T ea tru  W ie lk iego czy Narodowego 
odbudowany zostanie zapewne nie  
prędko? Czy ty lk o  w  im ię  tego, że 
obok coś 14 is tn ie jcych  w  W arsza
w ie  tea trów  dram atycznych aku
ra t  gmach Państwowego T ea tru  
Polskiego w  W arszaw ie nie życzy 
sobie może mieścić choć dwa razy 
w  tygodn iu  jedyne j w  W arszaw ie 
opery? A  czy, gdy Opera W arszaw 
ska przestanie być in s ty tu c ją  m ie j 
ską, a stan ie się in s ty tu c ją  państwo
wą, to rów n ież przyzw oite  gmachy 
tea tra lnych in s ty tu c ji państw ow ych 
w  W arszaw ie pozostaną dla n ie j 
nadal tak  szczelnie zam knięte?

N iem ałą ulgę i zadowolenie spra 
w iła  nam  słuszna decyzja u trzym a 
nia  choć tymczasowo przy życiu 
sceny operowej w  W arszawie, ja ko  
już ' iftsMtłcji państwowej przy

F ilh a rm o n ii W arszawskiej. Należy 
się to w arszawskiem u społeczeń
stw u, należy się dotychczasowemu 
personelow i te j sceny. Zupe łn ie  
słusznie, że podporządkowana m a 
ona być d ro w i Z ygm un tow i _ L a to - 
sżewskiemu, w ie lo le tn iem u  i  doś
w iadczonem u d y re k to ro w i O pery 
Poznańskiej, cz łow iekow i obytemu 
zarówno z muzyką, ja k  z tea trem  
i  sceną. Zna jąc jednak z h is to r ii 
T ea tru  W ie lk iego w  W arszaw ie 
n ie fo rtun ną  j tak  sprzeczną w  za
łożeniu u n ię  jego z F ilh a rm o n ią  
W arszawską z czasów Reichmane, 
śm iem y pow ątp iew ać o słuszności 
i  powodzeniu te j m y ś li a ju t  zgo
ła  trudn o  nam  sobie w yobrazić, ja k  
dalece n ie reprezen tacy jn ie  będą 
w yg ląd a ły  przedstaw ien ia operowe 
w  tego rodza ju  n ie tea tra lnym  po
mieszczeniu, co czcigodna sala „ R o  
m y“ .

M ożliw e, że „ In  Omnibus.,.“ , n ie  
ty lk o  F ilha rm on ia , ba le t P a rne lla  
i  „Czardaszka“ , ale nawet opera 
jeszcze, się zmieści, ty lk o  czy ju ż  
lepszych „po jazdów “  i rozw iązań 
dla takiego zagadnienia w  W arsza
w ie  naprawdę wcale nie ma?

Spoglądając z zupełnie niezależ
nego ubocza na w szystkie te w a r
szawsko -  operowe pom ysły, moż
na sobie n ieraz w  duchu głęboko 
westchnąć: Boże m iło s ie rn y  a l i to 
ści pełen! Boże K u rp iń sk ich , M o
n iuszków  i M łyna rsk ich , czemuś 
nas biednych tak  niezaslużenie sro 
dze i tak  s trasz liw ie  o p e r o w o  
pokarał?!

M A W A N  BPASRCJŁI
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X IV  R A ID  SAM O CHO DO W Y AP

JE L E N IA  GÓRA, 27,VI. (tel. w ł.). 
Z  80 samochodów, k tó re  w ysta rtow a 
ły  w  sobotę 76 p rzyby ło  do Jelen ie j 
G óry. Czesi je ch a li z w ie lk ą  b raw u  
rą .

Do Je len ie j G óry p ierw szy p rzy 
b y ł Sucharda na Jaguarze 8 cyl. zdo 
byw a jąc nagrodę m ag is tra tu  Je le
n ie j G óry dla pierwszego zaw odnika. 
O rgan izacja  etapu w  Je len ie j Gó
rze dobra.

D ruga  próba —  szybkości górsk ie j 
na  dystansie 12 km  dala w  poszczę 
gó lnych kategoriach następujące w y  
n ik i:

1 klasa do 570 ccm Chodak (Cz.) 
na  A e ro -M in o r 11.57, 2 k l. do 1000 
ccm  Bobek (Cz.) na Skodzie 11,55,

parę polską Skonecki —  B-ełdowski 
6:1, 4:6, 6:0, 7:5.

Po d rug .m  dn iu  g ie r stan meczu 
b rzm i 2:2.

W Y N IK I S P O TK A Ń  E L IM IN A C Y J 
N Y C H  DO I I  L IG I

W d n iu  w czorajszym  rozpoczęto 
ro z g ry w k i o awans do ekstra  k lasy 
p iłk a rs k ie j.  Uzyskano następujące 
w y n ik i:

G rupa I :  Zagłębie —  Skra Często
3 k l.  do 1500 ccm Postawka (P) 11.52 chowa 1:2 ( i :0) Polon ia  —  Chełm ek 
na Lanc i, 4 k l. dc 2000 ccm D obry  ; jęra kó w  0:5 (0:1
(Pz.) na B r is to lu  11,29, 5 k l. do 2500 
ccm  K o h u t (Cz.) na Tatrze 11,48 6 
k l.  ponad 3000 ccm Sucharda na Ja 
guarze 11,14.

B U K A R E S Z T  —  SOPOT 2:2 
« W  TE N IS IE

SOPOT, (tel. w ł.). W  d rug im  dn iu  
m iędzynarodowego meczu tenisowe
go B ukareszt —  Sopot spo tka ły  się 
na kortach  Sopockiego K lu b u  T en i 
sowego w  grze pojedynczej pań R u
m unka  Stancescu z Jędzejowską. Spo 
tka n ie  w yg ra ła  Jędrzejowska w  sto
sunku 4:6, 6:1, 6:2.

W  grze podw ójne j panów: para ru  
m uńska S chm id t —  V iz iru  pokonała

G rupa I I :  S zom bie rk i — Pomorza 
n in  (Toruń) 1:2 (0:2), Leg ia  (Krosno) 
—  B a ild on  (Katow ice) 3:2 (2:1).

G rupa  I I I :  Pafawag (W rocław ) — 
G w ard ia  (Szczecin) 1:2 (0:0), O stro - 
v ia  —  R adom iak (Radom) 2:2 (2:1).

G rupa IV :  Ognisko (Siedlce) —  W i 
ci (B ia łys tok) 4:2 (3:1) PTC —  P a r
tyzan t (K ie lce) 0:0 (0:0).
" G rupa  V : B zura  (Chodaków) — 

L u b lin ia n k a  (Lu b lin ) 2:2 (:0), G w ar
dia  (O lsztyn) —  Lech ia  (Gdańsk) 2:7 
(0:4).

K O S ZY K A R ZE  I  K O S Z Y K A R K i 
JESZCZE P R ZE G R Y W A JĄ  

W  S O F II
S O FIA  (tel. w ł). W  dalszym  c ią

„PE-PE-GE“ Polski Przem. Gumowy S. A.
pod  za rząd e m  p a ń s tw o w y m  

W  G R U D Z IĄ D Z U , U L . S T A iC H E W lC Z A  81

zakupi natychmiast:
20 szt. b iu re k  d ę b o w y c h  J e d n o s z a fk o w y c li, p ły ta  160 x  80 cm .
5 „  sza f d ę b o w y c h  do  a k t
2 „  sza f d ę b o w y c h  do  g a rd e ro b y

30 „  k rz e s e ł d ę b o w y c h  (w y g ię te  o p a rc ie )
5 fo te l i  d ę b o w y c h  z w y k ły c h . . _

O fe r ty  na  d os ta w ę  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod  adresem  fa b r y k i  w  te r -  ■ K r 2i)4U"0m in ie  do  d n ia  5 l ip c a  b r .

P R Z E T A R G

k o l ce i Soko li w  liczb ie  10 tys. w y 
kon a li 24 ćw iczenia gimnastczne, na 
grodzone przez rozentuzjazm owaną 
publiczność oklaskam i.

L ig a  Szczypiorniaka. W meczu 
szczypiorn iaka o m istrzostw o L ig i 
Z jednoczenie (Bydgoszcz) pokonało 
Ł K S  7:5 (4:1).

. . .  , O tw arc ie  sezonu żeglarskiego
Tsrz lsk  RaHraf y h°-Wia  ramaCh Yacht K lu bu . W niedzielę warszaw 
ionsHskifh ^ h 1, srodkowo - eu sk i oddział Yacht K lu b u  Polski uro 
^opejskich pad ły następujące w y m - czyście o tw o rzy ł sezon żeglarski. Na

- „ a™  - T, , . przystan i K lu b u  p rzy  Wale M iedze-
_ SpniQV= w i» ? ^ łg a ri^  szyńsk m nastąp iło  tradycy jne  pod-Polska 37:31 (20:12), W ęgry —  Ju 
gosław a 38:36 (16:17), CSR — Rum u 
nia 42:24 (18:11). T rie s t —  A lb an ia  
42:20 (18:12). D rużyny kobiece: —  Ru 
m un ia  —  Jugosław ia 22:21 (10:15).

N iedzie la : d ru żyny  m ęskie: CSR 
— Polska 56:19 (30:17). Jugosław ia— 
T ries t 49:24 (20:17), B u łga ria  — R u
m un ia  38:29 (20:14), A lb an ia  — Wę
g ry  18: 135 (2:70).

D rużyny kobiece: CSR — Polska 
41:10 (22:5), W ęgry —  A lban ia  133:3 
(60:1) B u łg a ria  — R um un ia  38:18 
(19:8), Jugosław ia —  T ries t 30:15 
(13:7).

Obie drużyny po lsk ie  bardzo do

niesienie bandery YK P .
.Dynam o“  (Moskwa) nadal lea-

derem. Na stadionie „D ynam o“  w  
M oskw ie  odbyło się spotkanie p i ł
karsk ie  o m istrzostwo Zw iązku Ra
dzieckiego m iędzy „S k rzyd łam i So
w ie tów " i drużyną „Torpedo“  ze Sta 
ling radu . Lo tn icy , k tó rzy  w  poprze
d n im  swym  spo tkan iu  w y g ra li z 
C D K A  3:0, odnieśli sukces, zw ycię
żając „Torpedo“  1:0. Obecnie na cze 
le tab e li m is trzow sk ie j u trzym u je  
się nadal m oskiew skie „D ynam o“ , 
k tó re  nie poniosło w  dotychczaso
wych rozgryw kach żadnej porażki, 
m ając na 7 g ier — 13 pkt. przed mo 
sk ie w sk im  „S pa rta k ie m " — 9 g ier. 
11 pkt.

W ty lc s e g i  A o f i n e
W Y N IK I 14 D N IA  G O N ITW

Gon. 1. Dyst. 2,800* m. Nagr.
60.000 zł.

1) E leonora, 2) Eviva .
Tot. 220, porz. 480.
Goti. 2. Dyst. 2,200 m. Nagr.

50.000 zł.
j 1) Le k tyka , 2) Buszlemra, 3) Go

plana.
brze zagrały jedyn.e spotkania z Wę T o t- zw - 540’ f r - 22°- 200> Porz- 
g ram i poza ty m  w ypada ją  w  tu rn ie  174°-
ju  raczej słabie j n iż  zw ykle. W spot Gon. 3 Dyst. 2,600 m. P łoty,
kan iach z CSR i A lb an ią  g ra ły  ze- Nagr. 60,000 zł. 
spo ły rezerwowe, gdyż w  p ierw szym  1) W iraż, 2) Souvenir, 
w ypadku  przegrana by ła  jasna a w  Tot. 280.
d ru g im  pewna wygrana, chodziło o Gon. 4. Dyst. 1,600 m. Nagr.
zachowanie lepszych zawodm ków na 50.000 zł.
spotkania z Jugosław ią i T riestem , A rgentum , 2) Sigida, 3) E k s m i- 
k tó re  są do w yg ran ia  a tym  samym sj a została zdystansowana po pro-

żok. M ichalczyk, k tó ry  przegra ł na 
A rgen tum  do fin iszu jące j Eksm isji. 
M icha lczyk tw ie rd z ił, że j. Z iem iań  
sk i zajechał m u drogę. K om is ja  pro 
test uznała, m im o że Eksm isja  w y 
gra ła  pewnie. Eksm isję zdystanso
wano, zwracając za n ią  staw ki. D ru  
gie miejsce przyznano Sigidzie.

do popraw ien ia  m iejsca w  tabeli.

W  K IL K U  W IER SZAC H

70-lecie W TW . W  dn !u  27 bm. od 
b y ł się uroczysty jub ileusz 70-le tn ie . 150,000 zł. A rm ii Polskie j.

teście.
Tot. 300, fr. 240, 420, porz. 1410, 

t r ip le  3000, za Eksm isje zw ro ty. 
Gon. 5. Dyst. 3,000 m. Nagr.

go is tn ien ia  W arszawskiego Tow a
rzystwa W ioślarskiego.

Uroczystość rozpoczęto nabożeń-

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  Ł O D Z I Z A T R U D N I 
IN Ż Y N IE R Ó W  Z U P R A W N IE N IA M I B U D O W LA N Y M I.

W a ru n k i płacy, łącznie z ew. sprawą uzyskania m ieszkania, do 
om ów ienia na m ie jscu —  Zarząd M ie jsk i —  W ydzia ł Personalny — 
(Łódź, u l P io trko w ska  N r. 104, pokój N r. 224). K r .  2513-0

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ogłoszony w  M on itorze P o lsk im  N r  53 z dn. 5.6.48 r.

P.K.P. Zarząd W arszawskich K o le i Dojazdow ych ogłasza prze ta rg  n ie 
ograniczony na w ykonan ie  łn s ta lcy j w odociągow o-kana lizacyjnych oraz 
centra lnego ogrzewania w  budynkach ko le jow ych  w  Piasecznie, a m iano
w ic ie :

1) w  budynku  m oto-w agonow n i —
a) wodociąg i  kana lizac ja : b) ogrzewanie parowe,

2) w  bu dynku  Ekspedycji na st. P rze ładunkow e j —wodociąg i  k a 
na lizacja ,

3) w  ką p ie lisku  w arszta tow ym  —  ogrzewanie, w e n ty la c ja  1 roboty
wodociągowo-kanalizacyjne. ' ,

O fe rty  opracowane oddzie ln ie  na każdą robotę mogą byc składane 
n ie  na w szystk ie  roboty , a ty lk o  na n iek tó re  z n ich .

B liższe in fo rm ac je  w  b iu rze  Zarządu W .K.D. w  W arszaw ie u l. N o
wogrodzka 18-a w  godzinach b iu row ych , gdzie rów n ież można nabywać 
ślepe kosztorysy i  po dk ładk i ofertowe.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do B anku Gospodarstwa 
K ra jow ego w  W arszaw ie kon to  W K D  Ń r  1724 w ad ium  w  wysokości 
2% od sum y kosztorysu.

O fe rty  (w  zalakowanych, bezfirm ow ych  kopertach) należy składać 
w  b iu rze  Zarządu W .K.D. w  Piasecznie ul. Czajewicza 12 do dn ia 5.7 br, 
do godziny 11-ej.

Tegoż dn ia  o godz. 11,30 nastąpi kom  syjne o tw a rc ie  kop e rt w  obec
ności oferentów .

Zarząd W .K.D. zastrzega sobie p raw o  , w yb o ru  oferenta, w yłączenia 
pewnych grup robó t lu b  m a te ria łó w  oraz un iew ażn ien ia  przetargu bez 
podania powodów. K r. 2563-1

E LE K T R O W N IA  M IE JS K A  
w  K ra ko w ie

ogłasza

pizstarg nieograniczony
na w ykonan ie  om urow ania otw artego dachu p rzy  m agazynie p row izo

rycznym  na teren ie Zakładu.
P odk ładk i o fe rtow e można otrzym ać w  godzinach urzędowych w  O d

dzia le B udow lanym  p rzy  u l. D a jw ó r 27, gdzie rów n ież będą do p rze jrze 
n ia  p lany om urowania.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaku f  rm y  można składać 
w  Sekre tariac ie  E le k tro w n i M ie jsk ie j, D a jw ó r 27, do dn ia  9.7.1948 r. do 
godz. 10-tej, po czym  o godzinie 10,15 nastąpi o tw a rc ie  o fe rt w  obec
ności oferentów.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w  kasie E le k tro w n i M ie j
sk ie j w ad ium  w  wysokości 1 % o ferow anej kw o ty . ,

E le k tro w n ia  M ie jska  w  K ra ko w ie  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yb o ru  o fe rty  bez względu na wysokość oferowanej kw o ty , un iew ażn ie 
n ia  prze ta rgu bez podania powodów, oraz praw o zm niejszenia względnie 
zw iększenia zakresu robót. K r. 2558-1

stwem. po czym przem ów ien 'e cha- tr ip le  1710.

1) A ra ra t, 2) O nyx, 3) W icher, 4) 
Gniew, 5) L a fite  I I .  6) Śm ia ły. 

Tot, 520, fr. 340, 300, porz. 1020,

rakteryzu jące 70 -le tn ia  działalność 
Tow arzystw a w y g ło s ił prezes W TW  
pro f. dr. Jerzy Lo th . Następnie orze 
m a w ia li delegaci T ow arzystw  W io 
ś la rsk ich  oraz k lu b ó w  sportowych.

Po przem ówieniach odbyła się u - 
roezystość w b ija n ia  pam ią tkow ych 
gwoździ w  drzewce ' ufundowanego 
W ub. ro ku  sztandaru Towarzystwa. 
O godz. 14.30 rozpoczęły się regaty, 
w  k tó rych  udz ia ł w z ię ło  9 k lubów  
w ioś la rsk ich  z różnych m iast P o l- 

f ik i.

A lban ia  rem isu je  z Jugosław ią. W
m iędzypaństw ow ym  spótkańiu p i łk i  
nożnej z c y k lu  ig rzysk B ałkańsko- 
Srodkowo Europe jsk ich  A lban ia zre
m isowała z Jugosław  ą 0:0 (0:0),

Pokaz soko lski w  Pradze. W  obec
ności prezydenta G ottw alda, człon
kó w  rządu czechosłowackiego i  k o r 
pusu dyplom atycznego oraz ponad 
200 tys publiczności, wśród k tó rych  
zna jdow a ły  się delegacje po b ra tym 
cze Sokołów  wszystk ich k ra jó w  świa 
ta na stadionie S trahow  w  Pradze 
odby ł sic pokaz gim nastyczny czecho 
słow ackie j m łodzieży sokolskiej. So

Gon. 6. Dyst. 2,400 m. Nagr.
65.000 zł.

1) Radca, 2) Galanteria.
Tot. 340. porz. 1020, tr ip le  2670. 
Gon. 7. Dyst. 1,600 m. .Nagr.

70.000 zł.
1) Guanaco, 2) M onte Cario, 3) 

Chaldea.
Tot. 220, fr . 200, 200„ porz. 540, 

tr ip le  2850.
Gon. 8. Dyst. 1,600 m. Nagr.

40.000 zł.
1) Jabłonna, 2) Nandú, 3) Solfa- 

tara.
Tot. 3020, fr. 540, 360, porz. 12480, 

t r ip le  10110.
Gon. 9. Dyst. 2,200 m. Nagr.

50.000 zł.
1) H onor i  Sobiepan I I ,  3) In v a - 

sjonist.
‘ Tot. 700 i 320, fr. 500 i 260.

W span ia łym  fin iszem  w yg ra ł N a
grodę „A r m ii  P o lsk ie j“  — A ra ra t ze 
s ta jn i „Jen “  pod żok. K lam erem , b i 
jąc  Onyxa. Ś m ia ły  po k ilk u  obiecu
jących wyścigach przyszedł bardzo 
słabo.

W gon czwarte j założył protest

odżfjtiika d la  dzieci 
| i  dorosłych specjalnie 

»sie rekonwalescencji.

ił ro d . P aństw . F a b r. C hem . - F a rm a c . 
Żądać w A p te k a c h  I D ró g . K r .  2491-0

P rzedstaw ic ie ls tw o  techn iczne
o A e /m ę

d o d a tk o w o  na w o j. ś ląsk ie . D obrze  
w p ro w a d z o n y  w ś ró d  k l ie n te l i  i  w  
p rze m yś le . W ła sny  sam ochód, in ż . 
Jan  Ś w ie rc z e w s k i, K a to w ic e , B is k . 
L is ie c k ie g o  3/5. K r  2560-1

Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Dolnośląskiego
Jelen ia  Góra, u l. Bogusławskiego 2

OGŁOSZENIA DROBNE
HAN D LO W E

ogłasza

Zjednoczenie Przem ysłu Maszynowego Pom orskie Zak łady Budow y 
Maszyn, Bydgoszcz u l. Leśna 19 ogłaszają przetarg na sprzedaż samo
chodu osobowego „O pel A dam “ bez ogumienia. Cena wyw oławcza 
100.000 zł. Samochód do obejrzeń a w  P.Z.B.M. Bydgoszcz Leśna 19 w  go
dzinach 8 — 16.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać w  Sekretariacie 
P.Z.B.M, Bydgoszcz Leśna 19 do dn ia 30 czerwca 1948 ro k u  godzina 10. 
w  k tó ry m  to d n iu  nastąpi o tw arc ie  o fe rt w  D y re kc ji P.Z.B.M. o godz U , 

P .Z.B.M  zastrzegają sob:e prawo: 1. U n iew ażn ien ia  przetargu bez po- 
dama powodów i Donoszenia io k ich ko lw ie k  z teffo ty tu łu  odszkodowań. 
2 Dowolnego w yb o ru  oferenta bez względu na oferowaną przez niego 
sumę. K r. 2559-1

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  i  dostawę łącznicy te le fonicznej pośredniczącej (awiza) do 

łączn icy  autom atycznej P.Z.T. A. T. 200.
Szczegółowe w a ru n k i techniczne, oferenci mogą otrzym ać w  Ekspo

zyturze Zarządu we W roc ław iu , W ydz ia ł Łączności, P lac Powstańców 
Ś ląskich 5.

O fe rty  w  bezfirm ow ych zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  
na w ykonan ie  i  dostawę aw iza do A.T. 200“ , należy składać w  Sekreta
riac ie  Techn icznym  Zjednoczenia w  Je len ie j Górze, u l. Bogusławsk ego 2 
do dn ia  7.7.48 r. do godz. 12-tej, w  k tó ry m  to te rm in ie  nastąpi w  gabi
necie D yrek to ra  Techncznego kom isy jne  ich  o tw a rc ie  i rozpatrzenie.

O ferenci m ają złożyć w a d ium  w  wysokości 2% oferowanej sumy, na 
kon to  242 B.G.K. w  Je len ie j Górze, względnie kon to  35 B.G.K, we W ro 
c ław iu . K w it  ma być dołączony do o fe rty  lu b  doręczony w  dn iu  prze
targu, przed otw arc iem  o fe rt K o m is j! P rzetargow ej.

Zarząd zastrzega sobie dow o lny w yb ó r oferenta, bez względu na po
daną cenę wzgl. un iew ażn ien ia  przetargu bez podania przyczyn.

K r. 2561-1

* powodu w yjazdu  sprzedam na tych- 
n ias t sklep art. techniczno - samo

chodowych z towarem . O fe rty  pod ,,5 
m il.“  do B iu ra  Ogłoszeń Łódź, P io tr 
kowska 133. K r. 2556-1

R Z E C Z P O S P O L IT A  
1 D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZY  

R E D A K C JA : Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5. Telefony: 87-682, red. go
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

p rzyjm uje od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA :: Warszawa, Da
szyńskiego 16, tel. 87-112. A dm in i
stracja czynna w godz. od 9 — 15, 

w sobotę od godz. 9 — 12. 
W YDAW CA: Spółdzielnia W ydawni
cza „C zyte ln ik“ , Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14.
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 15 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów, maximum 40. T łusty d ruk 
100% drożej. Ogłosz. wym iarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpa lty ): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 mm. zł. 
130; ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100; 71-120 mm. zł. 140; 
121-200 mm. zł. 175; 201-300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drożej; nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i  układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W  numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń adm in istracja  nie o a -  
nowiada. Należność za  o g ło s z e n ia  
leży kierować przez P.K.Q. na Konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń._________

A D R E S Y :
Adm in istracja  główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. B iuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 

'Y887-708. Oddziały w k ra ju : 81 as  k :  
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93. 50-79 
— Katowice. 3 M aja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, K rupnicza 13, tel. 68 — Lodź 
P io trkow ska 96. Redakcja 261-58. 
A dm in is trac ja  tel. 123-33. — W y 
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot. PI. A rm ii Czerwonej 
74, tel. 513-67. -  Szczecin, Pi. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K  r  a k  ó w. Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L  u b 1 i n, 3 Maja 4, 
teł. 25-88. — P o z n a ń ,  Marsz. Fo- 

, _________ cha 14, t el. 62-31._________
P R E N U M E R A T A :

Miesięcznie pocztą na prowincje 
135. — z odbiorem na m iejscu zł. ¡JO, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za-

Przetarg nieograniczony
-Przem ysłowo Handlowe Zakłady Chem'czne L. Spiess i Syn w  T a r- 

cbom in ie  k /W a rszaw y  pod Zarządem Państw ow ym  ogłaszają przetarg 
n ieogran iczony na zakup transfo rm a tora  olejowego hermetycznego o m o
cy od 100 do 160 K .V .A  na napięcie 15000 V o lt z możnością przełączenia 
na 5000 V o lt. Napięcie w tó rne  (robocze) 360 V. z przewodem zerowym  
do ośw ietlen a 220 Volt

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „tra n s fo rm a to r“  w raz 
z opłaconym  w  kasie Zakładów  kw ite m  w ad ia lnym  w  wysokości \%  
sum y kosztorysowej należy składać do dnia. 8 lipca br. do godz. 10.30, 
w  k tó rym  to dn iu  nastąpi o tw arc ie  o fe rt w  obecność zainteresowanych 
o godz. il.3 0 .

Z ak łady  zastrzegają sobie prawo dowolnego w yboru  oferenta, ja k  
rów nież unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszeń a 
z tego ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań. K r. 2562-3

1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Gc>- 
spodarczy“  zaznaczając na odwrocie 
b lankie tu dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go łub 16 go 
każdego miesiąca. Prenum erata za
graniczna wynos) zł. 120.— plus zł. 
180.— koszta przesyłki (wg. obowią

zującej ta ry fy  pocztowej)_____
O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !

B iuro  Ogłoszeń „C zyte ln ik“ — Cen
tra la  w Warszawie, ul. Daszynskiego 
16, I  P., tel. 857-993 i 887-0« oddziały 
m iejskie Marszałkowska 3 5 Poznań
ska 38. Praga. ul. Targowa 67 (księ 
garnia Jeżewskiego). Księgarnię .Czy 
t.elnik" ul. Nowy 8w iat 47. u f M ar
szałkowska 62, ul Puławska 49. księ
garnia ..Wolność" ul. M arfzw ksw  :ka 
95: w K r a j u :  wazystjd® w U -ja ły  

„C zyte ln ika“  i B iuro O g ł-— m. ^
B-52740


